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      Powiat

Obwodnica znów dzieli
29 sierpnia w lipnowskim ratuszu odbyła się kolejna runda rozmów na temat kontynuowa-
nia budowy obwodnicy miasta. – Propozycja marszałka województwa nie została zaakcep-
towana przez gminę i powiat – informuje Dorota Łańcucka, pełniąca funkcję burmistrza.

Kryminalni z Lipna zatrzymali mężczyznę, który kradł czę-
ści samochodów. Wpadł po ponad dwóch tygodniach. 

     Lipno

Kradł części aut
W połowie sierpnia właściciel 

jednej z prywatnych �rm z Lipna 
powiadomił policję, że z rampy 
magazynu skradziono mu części sa-
mochodowe od ciężarowych LIAZ-
ów. Były wśród nich trzy używane 
skrzynie biegów. Pokrzywdzony 
oszacował straty na ponad 5 tys. zł. 

Pracujący nad tą sprawą kry-
minalni, zebrali dowody i w czwar-
tek odwiedzili 38-latka. Mężczyzna 

został zatrzymany i usłyszał zarzu-
ty. Mundurowi znaleźli też punkt 
skupu metali, w którym podejrza-
ny sprzedał skradzione mienie. Na 
poczet przyszłych kar i roszczeń  
zabezpieczyli od 38-latka dostaw-
czego renault o wartości około 35 
tys. zł. Za przestępstwo kradzieży 
można tra�ć na 5 lat do więzienia. 

(aba)

Policjanci z Lipna rozpracowali sześcioosobową szajkę 
włamywaczy w wieku od 15 do 24 lat. 

     Lipno

Wpadła szajka złodziei

W połowie sierpnia właściciel 
nowo budowanego domu w gminie 
Lipno przyłapał w budynku mężczy-
znę, który kradł przewody elektrycz-
ne. Zawiadomił o tym policjantów. 
Ci zatrzymali włamywacza, którym 
okazał się 21-letni mieszkaniec Lip-
na. Tra�ł do policyjnego aresztu. 
Kryminalni szybko ustalili, że nie 
działał w pojedynkę. Jeszcze tego 
samego dnia zatrzymano kolejne 
podejrzewane osoby. Potem światło 
dzienne ujrzało wiele nowych fak-

tów, na podstawie których mundu-
rowi rozpracowali 6-osobową szajkę 
w wieku od 15 do 24 lat. Dowiedli, 
że dokonała ona kilkunastu kradzie-
ży i włamań. Kradła przede wszyst-
kim narzędzia, urządzenia elek-
tryczne, kable, butle gazowe, części 
samochodowe, sprzęt i wyposażenie 
sportowe. Obrobiła też niezamiesz-
kały budynek, a potem go podpaliła. 
Działała w różnym składzie osobo-
wym. Główny podejrzany, 21-latek,  
usłyszał w sumie 14 zarzutów.

Temat obwodnicy miasta po-
wrócił na początku sierpnia z ini-
cjatywy pełniącej funkcję bur-
mistrza Doroty Łańcuckiej i bez 
sukcesu był kontynuowany w ubie-
głą środę. 7 sierpnia do Lipna przy-
jechali marszałek Piotr Całbecki, 
wicemarszałek Sławomir Kopyść 
i radna sejmiku Barbara Kania. 
Był  starosta lipnowski Krzysztof 
Baranowski i wicestarosta Jarosław 
Poliwko oraz wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski. Przypomnij-
my, że w pierwszej wersji budowy 
obwodnicy to właśnie te trzy samo-
rządy wspólnie podjęły się zamiaru 
realizacji inwestycji, liderem pro-
jektu był wówczas starosta. Teraz 
już wiadomo, że powrotu do po-
przednich ustaleń nie ma. 

– Mam świadomość ogrom-
nego natężenia ruchu kołowego, 
jaki przetacza się przez nasze mia-
sto. Na pasach giną ludzie, a nasze 
drogi rozjeżdżane są przez cięż-
ki sprzęt – argumentowała pod-
czas spotkania Dorota Łańcucka.  
– Dlatego też wracamy do rozmów 
dotyczących budowy obwodnicy, 
przy której mogłaby powstać strefa 
ekonomiczna. Jednak obecna sytu-
acja samorządów, w tym również 
i naszego, po zmianie ustawy o �-
nansach publicznych, nie pozwala 
nam na udźwignięcie 20 procent 
ogólnych kosztów budowy. Dlatego 
też rozważamy inne warianty s�-
nansowania tej inwestycji poprzez 
przyspieszenie i poprowadzenie 
drogi ekspresowej S -10 korytarzem 

południowym w stosunku do poło-
żenia Lipna, co jest zadaniem pań-
stwa, ewentualnie wpisanie projek-
tu do realizacji w latach 2014-2020. 
To obecnie jest wielką niewiadomą, 
ze względu na brak podziału środ-
ków na określone zadania.

7 sierpnia marszałek woje-
wództwa Piotr Całbecki zapropo-
nował dodatkową pomoc w s�-
nansowaniu budowy obwodnicy, 
w zamian za przejęcie przez miasto 
dróg wojewódzkich, znajdujących 
się w Lipnie. Miałoby to nastą-
pić po wybudowaniu obwodnicy. 
Na samorządzie miasta ciążyłby 
obowiązek wyremontowania ich 
i utrzymywania z własnego budże-
tu. 

dokończenie na str. 2

     Powiat

Już na lekcje dzwonek woła

W poniedziałek zabrzmiał pierwszy dzwonek. Dzieci rozpoczęły rok szkolny 2012/2013. Spotkanie z kolegami  
i nauczycielami już za nimi. Teraz czas na naukę. Na zdj. inauguracja w lipnowskiej dwójce, gdzie w tym roku uczy się 500 

uczniów, pracuje 43 nauczycieli. Więcej na str. 8
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Stowarzyszenie Na Rzecz Rozwoju Wsi Czarne i okolic, w ramach projektu „Mam lepszy pomysł”, zorganizowało wycieczkę 
do stolicy. Wzięło w niej udział 45 mieszkańców gminy Wielgie. – Dzieci, młodzież i dorośli zwiedzali stolicę, a konkretnie 
Starówkę, Zamek Królewski oraz Centrum Nauki Kopernik – opowiada prezes stowarzyszenia Sławomir Alaszkiewicz. Wy-

cieczka była częścią programu przeciwdziałania uzależnieniom i patalogiom społecznym.
fot. nadesłane

      Wielgie

Wybrali się do stolicy
     Powiat

Obwodnica
znów dzieli

dokończenie ze str. 1

Z wykonanych przez pracow-
ników analiz wynika, że udział 
samorządu miasta w kosztach 
budowy obwodnicy, przy dodat-
kowym wsparciu urzędu mar-
szałkowskiego w 50 procentach, 
ale z przejęciem w utrzymanie 
i późniejsze remonty prawie 3 
kilometrów dróg wojewódzkich 
w obrębie miasta, jest realny na 
etapie wykonania i �nansowania 
projektu. 22 sierpnia, podczas 
posiedzenia wszystkich komisji 
inżynier miasta Robert Kapu-
ściński przedstawił radnym miej-
skim kalkulację ewentualnych 
kosztów utrzymania dróg woje-
wódzkich. Pomysł i propozycja 
marszałka zyskały aprobatę lip-
nowskich rajców, ale już nie po-
zostałych samorządów. W ubie-
głą środę, podczas spotkania 
starosta Krzysztof Baranowski 
poinformował uczestników, że 
powiat w tym układzie rezygnuje 
z liderowania projektowi, a temat 
budowy obwodnicy interesuje go 
tylko na jednakowych dla miasta 
i powiatu warunkach  �nanso-
wych.

– Dlaczego zatem, gdy był 
pan liderem projektu, nie lobbo-
wał pan u marszałka o dodatko-
we wsparcie? – dopytywał radny 
miejski Paweł Banasik. - Miasto 
takie wsparcie otrzymało i nadal 
jest zainteresowane kontynuacją 
działań przy budowie obwodni-
cy. 

Z wykonanych analiz wynika, 
że stopień zaawansowania prac, 
obsługa projektu, zaangażowanie 
wielu jednostek samorządowych 
oraz  środków dają szansę na 
podjęcie dalszych kroków, ale tyl-
ko w dotychczasowym podziale 
odpowiedzialności trzech samo-
rządów. W przeciwnym wypad-
ku, zdaniem ratusza, wykonanie 
największej inwestycji drogowej 
nie jest możliwe. 

– Co stoi na przeszkodzie, 
aby pan starosta kontynuował tę 
procedurę? - pytała radna woje-

wódzka Barbara Kania.- Mam 
wrażanie, że pan nie chce budo-
wy tej obwodnicy

– Inne ważne zadania rządo-
we – odpowiadał Krzysztof Bara-
nowski. - To jest wasz problem.

– Taka postawa jest nieroz-
wojowa i niekorzystna przede 
wszystkim dla mieszkańców i in-
nych użytkowników – podsumo-
wuje spotkanie pełniąca funkcję 
burmistrza Lipna Dorota Łańcuc-
ka. - Podczas rozmów na temat 
obwodnicy, do których wrócili-
śmy na początku sierpnia, otrzy-
maliśmy dodatkowe wsparcie 
�nansowe ze strony marszałka, 
w zamian za utrzymanie odcin-
ków dróg wojewódzkich w gra-
nicach miasta. Ta propozycja 
nie została zaakceptowana przez 
pozostałe samorządy. Następnym 
rozwiązaniem jest budowa dro-
gi ekspresowej S -10 południem 
Lipna, wysłałam już w tej sprawie 
pismo do GDDKiA, w którym 
przypomniałam również o  ko-
niecznym  remoncie ulicy Mic-
kiewicza z budową rond. Szuka-
nie rozwiązań usprawniających 
ruch drogowy w Lipnie trwa.

Nie wszystkim tocząca się 
w Lipnie debata przypadła do 
gustu.

– Marszałek województwa 
wychodzi teraz z nowymi propo-
zycjami, a dlaczego nie miał ich 
rok temu? Czy nie jest tak, że wo-
bec popierania w zbliżających się 
wyborach przez Platformę Oby-
watelską osoby pełniącej obecnie 
obowiązki burmistrza miasta, 
wytwarza się szum wokół sprawy, 
by wygrać wybory? – zastanawia 
się Jan Wadoń, radny sejmiku 
wojewódzkiego z SLD. Zdaniem 
opozycyjnego radnego zaistniała 
sytuacja, to nic innego jak poli-
tyczna gra.

Budowa obwodnicy Lipna 
miała być jednym z kluczowych 
projektów dla rozwoju powiatu 
lipnowskiego na najbliższe lata.

Lidia Jagielska, 

Andrzej Korpalski

      Skępe

Przedsiębiorcy odrzucili ofertę
Wszyscy przedsiębiorcy z miasta i gminy otrzymali w lipcu zaproszenie do współorgani-
zowania Dni Skępego w 2013 roku. To efekt postulatów radnych, zgłoszonych podczas 
czerwcowej sesji rady miasta. Odpowiedź przyszła jedna. I to negatywna.

Dni Skępego obchodzone są 
uroczyście już od 1997 roku, zmie-
niają się towarzyszące imprezy 
i zwyczaje, ale te szczególne majowe 
dni już na stałe wpisały się do ka-
lendarza kulturalno-rozrywkowych 
wydarzeń lokalnych. W tym roku 
pojawiły się jednak wątpliwości za-
równo co do zasadności samej orga-
nizacji obchodów w dobie kryzysu 
i wprowadzania w życie kolejnych 
oszczędności, sposobu realizacji ak-
cji, jak i co do wyboru �rmy obsłu-
gującej Dni Skępego. Zastrzeżenia 
były przed samą imprezą, są także 
po jej rozliczeniu. Nad ceną i zasad-
nością wydawania pieniędzy budże-
towych na organizację tego typu im-
prez dyskutowali radni, mieszkańcy 
i władze. Najważniejsze jednak 
zastrzeżenia dotyczyły pomijania 
�rm lokalnych na etapie wyboru 
świadczących swoje usługi podczas 
lokalnej imprezy podmiotów.  

- Zastanawia mnie fakt, że od-
suwa się naszych lokalnych przed-
siębiorców płacących u nas podatki, 
a po raz kolejny zawiera się umowę 
na organizację z �rmą zewnętrzną 
z Ciechocinka – zauważa radna Ewa 
Jastrzębska.  

- To właśnie w mieście i gminie 
Skępe jest największa liczba zareje-
strowanych podmiotów gospodar-
czych, a pamiętajmy, że Dni Skępe-
go to też promocja tego, co mamy 
najpiękniejsze i nie wierzę, że żadna 
z naszych lokalnych �rm nie chcia-
łaby zaangażować się w organizację 
– dodaje radny powiatowy Piotr 
Wojciechowski.

Głosu radnych posłuchały 
władze miasta i niezwłocznie po 
czerwcowej sesji zamieniły słowa 
w czyn. Do każdego przedsiębiorcy 
prowadzącego działalność gospo-
darczą na terenie miasta i gminy 
Skępe już w lipcu tra�ło zaproszenie 
do współorganizowania i ewentu-
alnego współ�nansowania imprezy 
w roku 2013. Na odzew włodarz 
miasta czekał do końca sierpnia, bo 
wydatki na przyszłoroczne święto 
trzeba zaplanować już w tym roku.

– Z chęcią zlecilibyśmy orga-
nizację pikniku rodzinnego �rmie 
ze Skępego, gdyby tylko taka na 
naszym terenie funkcjonowała – 
zapewnia wiceburmistrza Jerzy Ko-
walski. – Nie ma u nas żadnej agencji 
artystycznej ani �rmy prowadzącej 
działalność w zakresie organizowa-
nia imprez plenerowych i pikników. 
Pisma wysłaliśmy w lipcu do wszyst-
kich podmiotów. Odpowiedział tyl-
ko jeden właściciel i to negatywnie. 
Podmioty gospodarcze z naszego 
terenu nie są zainteresowane włą-
czaniem się w organizację lokalnych 
imprez, a tym bardziej w �nanso-
wanie przedsięwzięcia. Tak było już 
w niedalekiej przeszłości, kilka lat 
wcześniej również podczas organi-
zacji dożynek powiatowych w Skę-
pem. Radny powiatowy zapewne 
wie, iż nie było zbytnio zaintereso-
wania zaangażowaniem się przed-
siębiorców w organizowanie impre-
zy czy też promowaniem się na niej. 
Szukamy więc �rm zewnętrznych, 
ale zawsze prowadzimy negocjacje 
i ceny zawsze są niższe od ofero-

wanych. Wykazujemy podejście 
gospodarskie, a radni już wcześniej 
poprosili o wgląd do umów i z tego 
prawa skorzystali. Każdy głos rad-
nego uwzględniamy i oczekujemy 
w każdej kwestii rady radnych, ale 
musimy patrzeć realnie na problem. 
Na sesji powiedziałem, i to podkre-
ślam, że moim zdaniem ludziom 
należy się choćby jedna profesjo-
nalna impreza w roku i nie należy 
zabierać społeczeństwu Dni Skępe-
go, gdyż mieszkańcy przyzwyczaili 
się już zarówno do formy, terminu 
i określonej jakości imprezy zorga-
nizowanej w sposób profesjonalny. 
Według mnie, nie należy jednak 
robić nagonki na przedsiębiorców 
i zmuszać ich do udziału bądź �-
nansowania imprezy, bo inicjatywa 
promocyjna winna wychodzić od 
nich samych. Wdzięczni jesteśmy 
za zaangażowanie naszych pod-
miotów w życie lokalne i wspieranie 
większych czy mniejszych wydarzeń 
w gminie, jednak płacą one podat-
ki i zmuszanie ich do �nansowania 
czegokolwiek może sprawić, że od-
biorą to jak kolejną formę „opodat-
kowania” ich działalności. My w do-
bie kryzysu musimy wspierać nasze 
podmioty na terenie Skępego, a nie 
obciążać je dodatkowymi kosztami. 
Ich udział winien być dobrowolny, 
a nie wymuszony. Zapewniam, że 
chętni zawsze mogli promować się 
na imprezie, nigdy nie robiliśmy 
żadnych przeszkód – podsumowuje 
wiceburmistrz Jerzy Kowalski.

dokończenie na str.  7
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     Lipno

Pająk niestraszny
      Lipno

Solidarni po 32 latach
W piątek w całym kraju świętowano Dzień Solidarności i Wolności. W Lipnie główne uro-
czystości odbyły się na Placu 11 Listopada, przy pomniku Solidarności.

Pająk, który sparaliżował na kilka dni pracę lipnowskie-
go POLOmarketu, to kątnik olbrzymi. Jego ukąszenie nie 
stwarza zagrożenia dla ludzi ani zwierząt.

R E K L A M A

Organizatorem uroczystości 
z okazji Dnia Solidarności i Wol-
ności i 32. rocznicy podpisania 
porozumień sierpniowych był 
lipnowski samorząd. W piątek, 
punktualnie w samo południe, 
przy obelisku Solidarności spo-
tkali się mieszkańcy i uczestnicy 
wydarzeń z tamtych lat. Był poseł 
Jan Krzysztof Ardanowski, były 
burmistrz Janusz Dobroś, repre-
zentanci Solidarności, urzędów, 
straży i kościoła. Kwiaty pod po-
mnikiem złożyła także pełniąca 
funkcję włodarza miasta Doro-
ta Łańcucka. Nad przebiegiem 
uroczystości czuwał Krzysztof 
Wiśniewski, a oprawę muzyczną 

zapewnili młodzi artyści z Miej-
skiego Centrum Kulturalnego pod 

okiem Arkadiusza Świerskiego. 
Tekst i  fot. Lidia Jagielska

Delegacje złożyły kwiaty pod pomnikiem Solidarności 

     Lipno

Święto czytelnika
5 września na swoich wiernych przyjaciół czeka miejscowa 
książnica z niespodziankami. A to wszystko z okazji Dnia 
Czytelnika.  

Środa jest dniem szczególnym 
zarówno dla biblioteki i jej pra-
cowników, jak i czytelników. I jak 
przystało na wielkie święto, są pre-
zenty i życzenia. 

– Dla tych, którzy odwiedzą 
dzisiaj nasze placówki biblioteczne 
w Lipnie przygotowaliśmy sym-
patyczne niespodzianki – uchyla 
rąbka tajemnicy Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie. – Wszy-
scy, którzy zapiszą się do biblioteki 

właśnie 5 września otrzymają od 
nas książki w prezencie. Najaktyw-
niejsi czytelnicy biblioteki zostaną 
natomiast uhonorowani dyploma-
mi. Chcemy, by święto weszło na 
stałe do naszego kalendarza im-
prez kulturalnych. 

Zachęcamy więc wszystkich 
lipnowian do odwiedzenia książ-
nicy miejskiej jeszcze dziś. 

Lidia Jagielska  

Znamy już wyniki badania 
pająka odnalezionego w sklepie. 
Okazuje się, że nie był to groźny 
dla życia i zdrowia ludzi intruz. Po 
wszczęciu alarmu przez pracowni-
ków sklepu do akcji wkroczyła straż 
pożarna, a potem specjalistyczna 
�rma. Po dezynfekcji pająk został 
odnaleziony martwy i oddany do 
ekspertyzy celem wyjaśnienia jego 
pochodzenia i zagrożenia, jakie 
mógł stwarzać. 

– Stanowiąca swoisty ewene-
ment sytuacja w sklepie w Lipnie 
znalazła pomyślne zakończenie 
–podsumowuje rzecznik POLO-
marketu Katarzyna Ciszewska–

Masianis. – W placówce odnalezio-
no martwego pająka, który został 
oddany do ekspertyzy. Badania pa-
jęczaka wykazały przynależność do 
gatunku kątnik olbrzymi z rodziny 
lejkowcowatych. Kątnik olbrzymi 
nie występuje w naszym kraju. Za-
siedla północną–zachodnią część 
Europy (Francja, Hiszpania, Por-
tugalia i zachodnie rejony Wielkiej 
Brytanii) oraz od pewnego czasu 
bytuje w północno–zachodnich re-
wirach Ameryki Północnej. Ewen-
tualne ukąszenie tego pająka nie 
stwarza żadnego zagrożenia dla 
ludzi ani zwierząt.

Lidia Jagielska   
R E K L A M A

Ostatnia niedziela sierpnia nad Jeziorem Kikolskim przebiegła pod znakiem spor-
tu, zabaw i rekreacji. Imprezę przygotowaną przez KSR Ogończyk rozpoczął turniej 

siatkówki plażowej, w którym udział wzięło 16 drużyn. Wygrała para  
z Brodnicy, drugie i trzecie miejsce przypadły parom z Lipna i Skępego oraz 

Torunia i Radziejowa. Następnie do zmagań w różnych grach i zabawach przy-
stąpiły dzieci. Żaden z uczestników nie odszedł bez nagrody. Dodatkową atrakcją 
była darmowa zjeżdżalnia, na której można było wyhasać się do woli. Na koniec 

w szranki stanęli dorośli. Dla pań przygotowano rzut kapeluszem, dla panów 
pieńkiem. Kto opadł z sił, mógł pokrzepić się kiełbaska z grilla. Impreza nie 

doszłaby do skutku bez wsparcia sponsorów i szczególnego zaangażowania Piotra 
Znanieckiego i Darka Bonisławskiego.

fot. nadesłane 

     Kikół

Lato z Ogończykiem
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Chopin całkiem blisko
Agata Schmidt (mezzosopran) i Bartłomiej Wezner (fortepian) wystąpili w sobotę w lip-
nowskim kinie Nawojka w ramach cyklu koncertów „Region Chopina”.

Cykl promuje twórczość Fry-
deryka Chopina jako kulturową 
markę regionu. Projekt jest realizo-
wany przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego oraz Bydgoską Fundację 
„Muzyka u Źródeł", a �nansowany 
z Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego.  

Schmidt i Wezner są absol-
wentami Akademii Muzycznej 
w Bydgoszczy. Jako duet zostali 
laureatami wszystkich konkursów, 
na jakich wystąpili. W ich reper-
tuarze znajdują się pieśni i utwory 
fortepianowe Fryderyka Chopina, 
Franciszka Liszta i Modesta Mu-
sorgskiego. 

– Z Agatą poznaliśmy się na 
uczelni. Kiedy ja zaczynałem pra-
cę jako wykładowca, Agata była 
na drugim roku studiów. Do Lip-
na przyjechaliśmy na zaproszenie 
Miejskiego Centrum Kulturalne-
go. Utwory, które zaprezentowali-
śmy znajdą się również na naszej 
płycie, której premiera już w paź-
dzierniku. Wtedy też mija równe 
pięć lat naszego wspólnego kon-

certowania – powiedział nam tuż 
przed występem Bartłomiej We-
zner. 

Koncert zgromadził liczną 

publiczność, która oklaskami na-
grodziła występ artystów. 

Tekst i fot. 

(pw)

      Lipno

Ostatni czwartek w bibliotece
W czwartek uczestnicy wakacyjnych zajęć organizowanych przez książnicę miejską wzięli 
udział w „Radosnym pożegnaniu wakacji”. Do dzieci trafiły dyplomy i upominki, a w bi-
bliotece pozostały prace autorstwa najmłodszych lipnowian.    

W ubiegły czwartek lipnow-
ska biblioteka zakończyła zajęcia 
pod hasłem „Sierpniowe czwart-
ki w bibliotece”. W ostatnim dniu 
dzieci po raz kolejny doskonaliły 
swoje umiejętności i rozwijały 
talenty plastyczne. Tym razem 
efektem ich pracy były domki dla 
lalek.  

– Nasza biblioteka jest teraz 
kolorowa od kwiecistych ozdób 
i rysunków – mówi Ewa Chary-
ton, dyrektor MBP w Lipnie. - 
Uczestnicy wakacyjnych spotkań 
otrzymali dyplomy i nagrody 
ufundowane przez bibliotekę. Za-
jęcia z dziećmi prowadziła Iwona 
Kowalska, starszy bibliotekarz pra-
cujący na co dzień w oddziale dla 
dzieci. Pieniądze na zakup mate-
riałów plastycznych otrzymaliśmy 
z Miejskiej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych. 
Wakacyjne spotkania z dziećmi 
dały bibliotekarzom nie tylko sa-
tysfakcję z udanie przeprowadzo-
nej akcji, ale również pewność, 
że tego typu spotkania i zajęcia 
to najlepsza promocja biblioteki. 
Dzieci ze spotkań wyniosły nie 
tylko znajomość książek polskich 
pisarzy, ale również pomysły na 
aktywne spędzanie czasu. Dzięku-

jemy wszystkim, którzy tak chęt-
nie do nas przychodzili. 

Zajęcia w bibliotece odbyły 
się pięć razy, we wszystkie sierp-
niowe czwartki. Liczba uczestni-
ków zmieniała się, ale dwie dziew-
czynki wykazały się szczególną 

aktywnością i sumiennością. Jola 
i Oliwia mogą pochwalić się 100-
procentową frekwencją i mianem 
prawdziwych miłośniczek zajęć 
bibliotecznych. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Iwona Kowalska wręczyła dyplomy uczestniczkom zajęć

      Lipno

Chwała rycerzom 
Uzbrojeniu historycznemu poświęcona była wystawa, jaką 
zorganizowało Miejskie Centrum Kulturalne w Lipnie, przy 
współpracy z Zakonem Rycerzy Kolumba w Polsce oraz Eu-
ropejską Fundacją „Pamięć i Dziedzictwo”.

„Przyłbice i kaptury – wieczna 
chwała dawnych zwycięstw” – to 
tytuł wystawy w głównej mierze 
poświęconej uzbrojeniu rycerskie-
mu z epoki średniowiecza.

– W średniowieczu ludzie 
dzielili się na walczących, pracują-
cych i modlących się. Elitę rycer-
skiego stanu stanowili Templariu-
sze. Zakon powstał po zdobyciu 
Jerozolimy w XII wieku. Rycerze 
walczyli w obronie Ziemi Świę-
tej, a ich chwała rozeszła się na 
cały świat. To właśnie Templariu-
sze wynaleźli kuszę – opowiadał 
Krzysztof Kowalewski przy okazji 
prezentacji eksponatów.  

Większość replik uzbrojenia 
pochodzi ze zbioru Olgierda Sto-
larskiego. Kopie są tak wierne ory-
ginałom, że eksponowane były m. 
in. na Wawelu oraz w Pszczynie.

– Nieprzypadkowo taka wy-
stawa organizowana jest właśnie 
w Lipnie. To na tych ziemiach 
założony został jedyny w Polsce 

średniowieczny zakon, Zakon 
Dobrzyński – mówi Paweł Cza-
chor z Zakonu Rycerzy Kolumba, 
współorganizator wystawy, wice-
prezes Fundacji „Pamięć i Dzie-
dzictwo”.

Wystawa cieszyła się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców. 
Każdy mógł nie tylko przyjrzeć się 
z bliska, ale także dotknąć a nawet 
wypróbować broń i umundurowa-
nie rycerskie. – W planach mamy 
również prowadzenie „żywych 
lekcji historii” dla uczniów szkół – 
podkreśla Katarzyna Wesołowska-
Karasiewicz, dyrektor Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie.  
– Wszystko po to, by średnio-
wieczna historia rycerzy nie zani-
kła w pamięci młodego pokolenia. 

Dyr. Karasiewicz otrzymała 
z rąk Pawła Czachora wyjątkowy 
medal, nagrodę imienia Biskupa 
Chrsytiana z Oliwy, za wybitne za-
sługi dla ruchu rycerskiego. 

Tekst i fot. (pw)

Nagroda imienia biskupa Chrystiana z  Oliwy za wybitne zasługi dla ruchu rycer-
skiego, przyznawana przez Europejską Fundację „Pamięć i dziedzictwo”. Medal 

pochodzi z Włoch i jest oryginalnym odznaczeniem współczesnych rycerzy Tem-

plariuszy, pokrytym 24-karatowym złotem. Medal z rąk Pawła Czachora, członka 
Zakonu Rycerzy Kolumba otrzymała dyrektor MCK w Lipnie

 Katarzyna Wesołowska-Karasiewicz 

Krzysztof Kowalewski z MCK w Lipnie chętnie opowiadał o uzbrojeniu rycerskim

Byłam na każdych zajęciach i na każdych były niespodzianki –mówi Oliwia 

Agata Schmidt i Bartłomiej Wezner



Czwartek, 6 września 2012

www.cli.info.pl

R E K L A M A

Aktualności 5

SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

       Powiat

Witajcie na świecie!

Adam Lewandowski urodził się
 30 sierpnia w Bra–medzie, ważył 

3,85 kg i mierzył 57 cm. Jest synem 
Iwony i Sławomira z Bachorzewa, 

ma siostrę Wiktorię.   

Alicja Wiśniewska urodziła się 
28 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

2,75 kg i mierzyła 53 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Beaty i Daniela 

z Czernikowa.

Kamil Borkowski urodził się 
21 sierpnia w Bra-medzie, ważył 

3,1 kg i mierzył 57 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Magdy i Łukasza z Obrowa.

Amelia Henrykowska urodziła się
 27 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

3,95 kg i mierzyła 58 cm. Jest córką 
Małgorzaty z Głęboczka i siostrą 

Chrisa, Nicole i Sebastiana. 

Zuzanna Wojciechowska urodziła się 
26 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,9 kg i mierzyła 52 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Magdaleny 

i Dariusza z Bobrownik.

Nikodem Suski urodził się 31 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 2,9 kg 

i mierzył 56 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Iwony i Sławka z Krzyżówek.  

Oliwia Stencelewska urodziła się 
27 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

3,25 kg i mierzyła 56 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Żanety i Adriana

 z Brodnicy. 

Marcel Borowicz urodził się 27 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,54 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Anny i Mirosława z Grodzenia,

ma brata Oliwiera.

Nikola Kołodziejska urodziła się 
27 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

2,45 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Iwony i Mariusza 

z Lipna.

Syn Teresy i Andrzeja Mellerów 
ze Skępego urodził się 23 sierpnia 

w lipnowskim szpitalu, ważył 3,4 kg 
i mierzył 57 cm. Ma siostrę Monikę. 

Hubert Wysocki urodził się 24 sierpnia 
w Bra-medzie, ważył 3,25 kg i mierzył 

55 cm. Jest pierwszym dzieckiem Edyty 
i Andrzeja z Lipna.

Zuzanna Wachowska urodziła się 
24 sierpnia w Bra-medzie, ważyła 

3,1 kg i mierzyła 55 cm. Jest córką 
Agaty i Sławomira z Kiełpin, ma siostrę 

Amelkę oraz braci Błażeja i Huberta. 

Marcel Waśkiewicz urodził się 31 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,6 kg i mierzył 56 cm. Jest synem Ewe-
liny i Marcina z Lipna, ma brata Jakuba. 

Maja Majewska urodziła się 25 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 2,7 kg

 i mierzyła 52 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Marty i Przemysława z Piaseczna.  

Syn Anny i Przemysława Skierskich 
z Lubówca urodził się 25 sierpnia 

w lipnowskim szpitalu, ważył 3,6 kg 
i mierzył 56 cm. Ma siostrę Nikolę.

Córka Anny i Dariusza Kwiatkow-
skich z Wólki urodziła się 31 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 2,8 kg 

i mierzyła 52 cm. Ma brata Dawida. 

Anna Rutkowska urodziła się
 28 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 4,25 kg i mierzyła 57 cm. Jest 
córką Agnieszki i Sebastiana z miej-

scowości Rumunki Witkowskie, 
ma brata Kubusia.

Dawid Fabiszewski urodził się 
27 sierpnia w Bra-medzie, ważył  

3,85 kg i mierzył 60 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Eweliny i Marka 

z Blinnego.

Tymon Lewandowski urodził się  
29 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3, 45 kg i mierzył 59 cm, jest 
synem Ilony i Marcina z Tulibowa, 

ma brata Miłosza. 

Maja Spryszyńska urodziła się 
23 sierpnia w Bra-medzie, ważyła 

3,65 kg i mierzyła 60 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Agnieszki

 i Daniela z Glewa

Fot. L. Jagielska
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Wyborczy wyścig zmierza do mety
W niedzielę mieszkańcy Lipna pójdą do urn, by oddać głos na któregoś spośród sześciu kandydatów, ubiegających się o fotel burmistrza. Lokale wy-
borcze będą czynne od godz. 8.00 do 22.00. Kampania kończy się w piątek o północy. By ułatwić Czytelnikom wybór, poniżej prezentujemy sylwetki 
wszystkich kandydatów. Każdy z nich otrzymał od nas ankietę. Odpowiedzi zamieszczamy w całości.

Dorota Łańcucka

Imię i nazwisko: 
Dorota Łańcucka
Wiek: 51 lat
Stan cywilny: mężatka
Wykształcenie: wyższe,  mgr 
prawa na UMK w Toruniu, stu-
dia podyplomowe w zakresie 
zarządzania, pedagogiki, przed-
siębiorczości i integracji europej-
skiej
Doświadczenie samorządowe: 
radna Rady Miejskiej w Lipnie 
w latach 2006-2010, obecnie peł-
nię obowiązki burmistrza Lipna
Doświadczenie zawodowe: apli-
kant w Prokuraturze Rejonowej 
w Lipnie,  nauczyciel i pedagog 
szkolny, prezes LTK im. Poli Ne-
gri – realizacja wielu projektów 
z dziedziny promocji i kultury 
we współpracy z samorządami 
i wieloma innymi podmiotami, 
pozyskiwanie środków zewnętrz-
nych
Trzy najważniejsze problemy 

miasta i przewidywane sposoby 

ich rozwiązania

1. Brak nowych miejsc pracy,  
coraz niższe dochody budżetowe 
- ze względu na dogodne położe-
nie, powinniśmy jak najszybciej 
przyciągnąć  inwestorów poprzez 
stworzenie specjalnej strefy eko-
nomicznej. Mieszkańcy już skła-
dają ciekawe propozycje z tym 
związane, są do wykorzystania 
konkretne grunty, które należy 
przygotować, są środki, jakie na 
ten cel przeznaczyć może  Kujaw-
sko-Pomorski Urząd Marszał-
kowski. Należy opracować ofertę 
reklamującą nasze warunki. Wie-
le miast, porównywalnych do 
Lipna, już aktywnie uczestniczy 
w  targach organizowanych na 
terenie kraju i za granicą, a uła-
twiających dotarcie do kapitału 
i przedsiębiorców. Bez rozwoju 
przedsiębiorczości i pobudzenia 
rynku pracy, trudno mówić o re-
alizacji kolejnych inicjatyw.
2. Rozładowanie ruchu przeta-
czającego się przez miasto. Pod-
czas rozmów na temat obwod-
nicy, do których wróciliśmy na 
początku sierpnia, otrzymaliśmy 

dodatkowe wsparcie �nansowe 
ze strony marszałka, w zamian za 
utrzymanie odcinków dróg wo-
jewódzkich w granicach miasta, 
jednak ta propozycja nie została 
zaakceptowana przez pozostałe 
samorządy. Następnym rozwią-
zaniem jest budowa drogi eks-
presowej S-10 na południu Lip-
na. Wysłałam już w tej sprawie 
pismo do Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad, 
w którym przypomniałam rów-
nież o  koniecznym remoncie uli-
cy Mickiewicza z budową rond. 
Obwodnice miasta są dodat-
kowym atutem dla inwestorów 
i powinny być integralną częścią 
tworzonej strefy czy podstrefy 
gospodarczej. 
3. Poprawa standardów życia co-
dziennego, m.in. powiększenie 
zasobów mieszkań komunalnych 
poprzez rozwój budownictwa we 
współpracy z inwestorami pry-
watnymi czy budownictwo spo-
łeczne,  najlepiej z ofertą docelo-
wo właścicielską, na dogodnych 
warunkach spłaty; stworzenie 
ścieżek rowerowych; lepsze wy-
korzystanie istniejących terenów 
rekreacyjnych, jak Park im. G. 
Narutowicza czy niektóre obiekty 
sportowe. Jestem za powołaniem 
straży miejskiej.
Trzy cechy, którymi musi od-

znaczać się burmistrz Lipna: 

1. Najważniejszą cechą jest zdol-
ność tworzenia wizji i programu 
na długie lata, z pełną świado-
mością możliwości jego realiza-
cji. Bez koncepcji i współpracy 
miasto czeka ślepa uliczka. 
2. Upór i konsekwencja w dzia-
łaniach. Na swojej drodze spo-
tykamy wiele trudności, jednak 
silna wola,  chęć osiągnięcia celu 
i optymizm powinny być nie-
odłącznymi elementami naszej 
pracy. 
3. Wewnętrzny ład i porządek, 
uczciwość i transparentność.
Pierwsza decyzja po ewentual-

nym objęciu urzędu 

W moim przypadku będą to ko-
lejne decyzje. Przy okazji chcę 
zaznaczyć, że już teraz czeka nas 
dużo dodatkowych zadań zwią-
zanych z gospodarką odpadami. 
Od lipca 2013 roku gminy staną 
się właścicielami wytwarzanych 
przez mieszkańców śmieci. Na-
leży liczyć się z dużą dynamiką 
działań, też decyzyjnych w tym 
aspekcie.
Zmiany, które nowy burmistrz 

powinien wprowadzić

1. Powinniśmy wspólnie praco-
wać nad strategią rozwoju nasze-

go miasta, wykorzystywać w tym 
celu projekty mieszkańców, np. 
przy stworzeniu strefy gospodar-
czej
2. Będę kontynuować podjęte już 
przeze mnie działania uspraw-
niające ruch i komunikację 
w mieście. 3. Przyspieszę decyzje 
i zadbam o przejrzystość proce-
dur.
Przedsięwzięcia, które należy 

kontynuować

Jest wiele inwestycji, które 
sprawdziły się w ostatnim cza-
sie. Aktualnie realizujemy sporo 
inwestycji drogowych, z bieżą-
cą wymianą kanalizacji. Nale-
ży kontynuować budowę cie-
płociągu, przedłużyć bulwary, 
unowocześnić krytą pływalnię 
(kręgielnia, jacuzzi, zjeżdżalnia), 
inwestować w oświatę. Zakończy 
się wkrótce rewitalizacja dawne-
go budynku sejmiku przy dużym 
udziale środków unijnych.
Samorządy i jednostki, z który-

mi miasto powinno współpra-

cować: 
1. Samorząd powiatowy i gmin-
ny. Już teraz podpisaliśmy po-
rozumienie w sprawie remontu 
mostu na rzece Mień, przy dro-
dze na Maliszewo. We trójkę jest 
naprawdę łatwiej i skuteczniej, 
prace ruszą w I kwartale 2013 
roku. 
2. Samorząd województwa, to 
oczywiste. Złożyliśmy wniosek 
o s�nansowanie klimatyzacji 
w kinie Nawojka, w tym tygo-
dniu będziemy się starali złożyć 
wniosek o do�nansowanie re-
montu lipnowskiego targowiska 
w bardzo korzystnym układzie 
25 procent naszego wkładu na 75 
procent dotacji. 
3. Na temat naszych lokalnych 
problemów i potrzeb warto roz-
mawiać z ministerstwami, np. 
transportu czy sportu. Niemniej 
ważna jest współpraca z przed-
siębiorcami, zintegrowanie dzia-
łań w realizacji planów i potrzeb 
naszych szkół, współpraca  z klu-
bami sportowymi i organizacja-
mi pozarządowymi. Ważna jest 
współpraca z policją w zakre-
sie porządku i bezpieczeństwa 
w mieście. 
Zdecydowałam się wystartować 

w wyborach, bo…

…to moje miasto i nie chcę, 
by zaprzepaściło swoją szansę. 
Wiem, że są możliwości szybsze-
go rozwoju i wiem, jak je wyko-
rzystać.     
Warto oddać głos właśnie na 

mnie, bo… 

Was nie zawiodę!

Imię i nazwisko: 

Janusz Dominiak
Wiek:  43
Stan cywilny: od 10 lat należę do 
1 procenta mężczyzn w Polsce, 
którzy uzyskali prawo do opieki 
nad dzieckiem po rozwodzie
Wykształcenie: średnie
Doświadczenie samorządowe: 
brak (poza udziałem w wyborach 
w 2010 roku)
Doświadczenie zawodowe: pry-
watne przedsięwzięcia od 1993: 
TV Kablowa Lipno, TV Kablowa 
Skępe, PHU CONNEXT - syste-
my monitoringu, import-export 
dla prywatnych �rm (Azja -Euro-
pa), tłumacz, marketing, manager 
w prywatnej �rmie.
Trzy najważniejsze problemy 

miasta i przewidywane sposoby 

ich rozwiązania

1. Najwyższe bezrobocie w woje-
wództwie oraz postępujące z tego 
powodu wyludnienie  – wspieranie 
inicjatyw gospodarczych, przycią-
ganie inwestorów. Burmistrz nie 
posiada wszystkich niezbędnych 
kompetencji do walki z bezrobo-
ciem, niemniej zamierzam zrobić 
wszystko, co będzie możliwe, bo 
brak pracy jest główną bolączką 
mieszkańców Lipna.
2. Problemy komunikacyjne  – re-
alizacja małej obwodnicy poprzez 
połączenie ulic Ekologicznej 
i Wyszyńskiego (ruch samocho-
dów osobowych). Usprawni to 
ruch wewnętrzny w mieście, od-
ciążając ulice w jego centrum, 
przy nakładach o wiele mniej-
szych niż w przypadku dużej ob-
wodnicy. Można to zrobić szybko 
i tanio.
3. Brak realistycznej długookreso-
wej strategii rozwoju – stworzenie 
takiej strategii, opartej o pełne 
wykorzystanie potencjału miasta. 
W rzeczywistości jej zakres musi 
uwzględniać nie tylko Lipno, ale 
i cały powiat. Nie może to być na-
stępna lista życzeń, za którą nikt 
w zasadzie nie odpowiada, tylko 
konkretne, możliwe do realizacji 
zadania.
Trzy cechy, którymi musi odzna-

czać się burmistrz Lipna: 
uczciwość, praworządność, zdol-

Janusz Dominiak
ności organizacyjne i chęć szuka-
nia kompromisu.
Pierwsza decyzja po ewentual-

nym objęciu urzędu

Przeprowadzenie audytu urzędu 
miasta oraz spotkanie ze starostą 
i wójtami.
Zmiany, które nowy burmistrz 

powinien wprowadzić

Ograniczenie bezproduktywnego 
zatrudnienia w administracji oraz 
nadzór nad urzędnikami w kon-
tekście efektywności oraz rzeczy-
wistej przydatności ich działań. 
Podejmowanie decyzji w oparciu 
o rachunek ekonomiczny i rze-
czywisty interes mieszkańców.
Przedsięwzięcia, które należy 

kontynuować 

Miasto obecnie nie prowadzi żad-
nych korzystnych przedsięwzięć.
Samorządy i jednostki, z który-

mi miasto powinno współpra-

cować

Gminy i powiat, bo bez ich współ-
udziału niemożliwe jest przepro-
wadzenie najbardziej istotnych 
działań (np. mała obwodnica).
Zdecydowałem się wystartować 

w wyborach, bo…

wierzę, że posiadam liczne po-
mysły, które mogą ożywić nasze 
miasto, zatrzymać w jego gra-
nicach ludzi młodych i dlatego, 
że uwielbiam wyzwania. Moim 
wyzwaniem będzie pokazać, że 
dzięki dobrym pomysłom moż-
na rozwiązać mnóstwo trudnych 
problemów, które dla wielu wy-
dają się nierozwiązywalne. Nie 
zamierzam być burmistrzem dla 
kariery.
Warto oddać głos właśnie na 

mnie, bo… 

mam otwarty umysł i liczne po-
mysły. Nie zadłużę miasta tylko 
dlatego, by wybudować piękną 
fontannę i zdobyć dzięki temu 
głosy wyborców. Nie zamierzam 
przerzucać długów zaciągnię-
tych przez moich poprzedników 
na moich następców. Będę dzia-
łał aktywnie i skutecznie, bo nie 
ogranicza mnie żaden układ ani 
żadne znajomości. Będę reali-
zował to, co jest mieszkańcom 
najbardziej potrzebne, nie zamie-
rzam nikim rządzić i na nikogo 
się oglądać, będę liderem dzia-
łającym dla mieszkańców, a nie 
dla rodziny i swoich kolegów. Dla 
mnie każdy mieszkaniec Lipna 
jest równy, nie tylko taki, który 
mnie popiera. Zamierzam zająć 
się tym, czym burmistrz zajmo-
wać się powinien, jak wcześniej 
wspomniałem: sprawami istotny-
mi dla miasta, a nie polityką.

dokończenie na str. 7
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Imię i nazwisko: 

Katarzyna Wesołowska-Karasiewicz

Wiek: 49
Stan cywilny: mężatka
Wykształcenie: wyższe
Doświadczenie samorządowe: 
współpraca z Radą Miejską Lip-
na i urzędem miejskim, prace 
przy przekształcaniu jednostki 
budżetowej w instytucję kultu-
ry – tworzenie aktów prawnych 
instytucji kultury (likwidacja 
i powołanie)
Doświadczenie zawodowe: 
1988-89 – stypendystka Mini-
stra Kultury i Sztuki, laureatka 
licznych nagród i wyróżnień 
w konkursach artystycznych, 
1990-2007 – autorka licznych 
kampanii reklamowych i pro-
mocyjnych, tworzonych dla 
miast i  �rm zarówno polskich, 
jak  zagranicznych, prezes fun-
dacji wyłaniającej talenty i na-
gradzającej pedagogów, działal-
ność prowadzona wyłącznie ze 
środków pozyskanych od spon-
sorów, współudział w tworzeniu 
Wioski Dziecięcej – Jarki koło 
Cierpic, działalność społeczna 
na rzecz dzieci, organizacja im-
prez, plenerów, spotkań twór-
czych w ramach przynależności 
i pracy w Związku Polskich Ar-
tystów Plastyków. Od 2007 dy-
rektor MCK w Lipnie.
Trzy najważniejsze problemy 

miasta i przewidywane sposo-

by ich rozwiązania

1. Bezrobocie – pozyskanie in-
westorów, utworzenie małej 
strefy ekonomicznej, wsparcie 
przedsiębiorców między innymi 
poprzez fundusz poręczeniowy 
i inkubator przedsiębiorczości.
2. Walka z biedą i wykluczeniem 
społecznym – np. zorganizowa-
nie spółdzielni socjalnych.
3. Uczciwość, rzetelność i sku-
teczność w zarządzaniu mia-
stem – odpowiedni kandydat 
i współpraca z doświadczoną 
grupą doradców.
Trzy cechy, którymi musi od-

znaczać się burmistrz Lipna:

uczciwość, kreatywna wiedza, 
skuteczność w działaniu
Pierwsza decyzja po ewentual-

nym objęciu urzędu

Powołanie doświadczonej i mą-
drej grupy doradców

Katarzyna Wesołow-
ska-Karasiewicz

Zmiany, które nowy burmistrz 

powinien wprowadzić 

Nadanie nowej jakości w funk-
cjonowaniu miasta.
Przedsięwzięcia, które należy 

kontynuować  

Rozmowy dotyczące obwodni-
cy. 
Samorządy i jednostki, z któ-

rymi miasto powinno współ-

pracować

Ze wszystkimi, które mają zna-
czenie dla rozwoju miasta 
Zdecydowałam się wystarto-

wać w wyborach, bo…  

nie widziałam innego wyboru. 
Warto oddać głos właśnie na 

mnie, bo… 

mam ciekawy program i jestem 
w stanie go zrealizować.

Imię i nazwisko: 
Rafał Wiśniewski 
Wiek: 34 lata
Stan cywilny: żonaty, jedno 
dziecko
Wykształcenie:

wyższe prawnicze
Doświadczenie samorządowe: 

radny Rady Powiatu Lipnow-
skiego od 2010, przewodniczący 
komisji budżetu i �nansów, za-
stępca przewodniczącego komi-
sji rewizyjnej
Doświadczenie zawodowe: od 
14 lat pracuję w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Lipnie
Trzy najważniejsze problemy 

miasta i przewidywane sposoby 

ich rozwiązania

1. Bezrobocie i pomoc społecz-
na – zmniejszając bezrobocie, 
zmniejszamy pomoc społeczną. 
Rozwiązanie problemu poprzez 
wpływanie na rozwój gospo-
darczy i społeczny miasta i trój-
stronne porozumienie pomiędzy 
miastem, pracodawcą i urzędem 
pracy.
2. Infrastruktura drogowa – po-
zyskiwanie środków zewnętrz-
nych.
3. Brak lokali socjalnych, ale też 
mało nowo budowanych miesz-
kań – współpraca ze spółdziel-
niami mieszkaniowymi, zapew-
nienie gruntów pod budowę 
mieszkań w ramach budownic-
twa społecznego.    
Trzy cechy, którymi musi od-

znaczać się burmistrz Lipna:

wiarygodność, pracowitość 
i kompetencja. 
Pierwsza decyzja po ewentual-

nym objęciu urzędu

Rafał Wiśniewski

Dogłębna analiza budżetu.
Zmiany, które nowy burmistrz 

powinien wprowadzić 

Nie jestem zwolennikiem rewo-
lucji, a ewolucji. W pierwszej ko-
lejności trzeba poznać wszystko 
dogłębnie, a następnie, jeśli coś 
jest nie tak, próbować zmieniać 
i naprawiać  
Przedsięwzięcia, które należy 

kontynuować

Modernizacja infrastruktury 
drogowej, sieci wodociągowej, 
deszczowej i kanalizacyjnej  
Samorządy i jednostki, z który-

mi miasto powinno współpra-

cować

Powiat, gminy z powiatu lipnow-
skiego, urząd marszałkowski, 
urząd pracy.
Zdecydowałem się wystartować 

w wyborach, bo…

przekonali mnie znajomi, miesz-
kańcy, przyjaciele.    
Warto oddać głos właśnie na 

mnie, bo…

jestem kreatywny, otwarty na 
współpracę, dla mnie każda 
sprawa jest ważna, nawet ta naj-
mniejsza.

Imię i nazwisko: Stanisław Spisz
Wiek: 63
Stan cywilny: żonaty
Wykształcenie: wyższe
Doświadczenie samorządowe: 
radny Rady Miasta Lipna trzech 
kadencji
Doświadczenie zawodowe: staż 
pracy 42 lata, w tym 25 lat na sta-
nowisku kierowniczym
Trzy najważniejsze problemy 

miasta i przewidywane sposoby 

ich rozwiązania

1. Bezrobocie - współpraca 
z przedsiębiorcami (pakt o przed-
siębiorczości ).
2. Modernizacja wewnętrznego 
układu komunikacyjnego Lipna – 
pozyskiwanie środków zewnętrz-
nych
3. Budowa gminnej strefy gospo-
darczej.
Trzy cechy, którymi musi odzna-

czać się burmistrz Lipna:

komunikatywność, zdecydowanie 
w podejmowaniu decyzji, umie-
jętność  wsłuchiwania się w głos 
mieszkańców oraz uwzględniania 
tego głosu w decyzjach.
Pierwsza decyzja po ewentual-

nym objęciu urzędu

Zapoznanie się z bieżącym sta-
nem spraw budżetowych i organi-
zacyjnych miasta i urzędu, inwen-
taryzacja stanu zadań,  inwestycji, 
sporządzenie projektu budżetu na 
2013 rok, uwzględniając potrzeby 
socjalne i społeczne.
Zmiany, które nowy burmistrz 

powinien wprowadzić

Przyjazny dla obywateli miasta 
urząd i jednostki jemu podległe.  
Przedsięwzięcia, które należy 

kontynuować

Budowa i modernizacja dróg, cie-
płownictwo w mieście, dbałość  
o wizerunek miasta.
Samorządy i jednostki, z który-

mi miasto powinno współpra-

cować

Starostwo i samorząd powiatowy, 
Urząd Wojewódzki i Marszał-
kowski, ościenne gminy i instytu-
cje administracji powiatowej.
Zdecydowałem się wystartować 

w wyborach, bo…

mam wieloletnie doświadczenie 
samorządowe, znam problemy 
miasta i jego mieszkańców. Wiem, 
że podołam obowiązkom.
Warto oddać głos właśnie na 

mnie, bo…

będę dbał o rozwój miasta oraz 
racjonalnie zarządzał środkami 
budżetowymi.

Stanisław Spisz

Paweł Banasik

Imię i nazwisko: Paweł Banasik
Wiek: 50
Stan cywilny: wolny
Wykształcenie: wyższe
Doświadczenie samorządo-

we: radny rady miejskiej  trzech  
ostatnich kadencji
Doświadczenie zawodowe: wła-
sna działalność gospodarcza od 

1992 roku
Trzy najważniejsze problemy 

miasta i przewidywane sposoby 

ich rozwiązania 

1. Bezrobocie – rozpoczęcie in-
tensywnych działań w kwestii 
utworzenia strefy gospodarczej 
poprzez pozyskanie środków 
z projektów operacyjnych.
2. Obwodnica  miasta Lipna 
(w związku z nową propozycją 
marszałka województwa -konty-
nuacja dalszych prac).
3. Brak mieszkań socjalnych  
– budowa przynajmniej jednego 
budynku socjalnego w czasie ka-
dencji.
Trzy cechy, którymi musi odzna-

czać się burmistrz Lipna: 
skuteczność, doświadczenie, za-
angażowanie. 
Pierwsza decyzja po ewentual-

nym objęciu urzędu 

Telefon do pana starosty z prośbą 
o dalszą kontynuację budowy ob-
wodnicy.
Zmiany, które nowy burmistrz po-

winien wprowadzić 

Zacieśnić współpracę z innymi 
samorządami 
Przedsięwzięcia, które należy 

kontynuować

Budowa obwodnicy, poprawa in-
frastruktury drogowej w mieście.  
Samorządy i jednostki, z który-

mi miasto powinno współpra-

cować

Urząd Marszałkowski, Starostwo 
Powiatowe, Urząd Gminy, PUP, 
GDDKiA.
Zdecydowałem się wystartować 

w wyborach, bo…

chciałbym kontynuować to, co 
zapoczątkowaliśmy z moimi ko-
leżankami i kolegami z klubu rad-
nych Zgoda sześć lat temu, dzięki 
czemu miasto zmieniło się i wy-
piękniało. Ale jeszcze wiele do 
zrobienia.    
Warto oddać głos właśnie na 

mnie, bo…

jestem skuteczny, mam doświad-
czenie i ogromny zapał do pracy.

oprac. Lidia Jagielska

dokończenie ze str. 2

W Skępem zarejestrowanych 
jest obecnie około 200 podmiotów 
gospodarczych w różnych bran-
żach. Nikt nie zgłosił zaintereso-
wania wykorzystaniem swojego 
potencjału podczas najbliższych 
Dni Skępego. O tym, czy impreza 
organizowana w rocznicę nadania 
praw miejskich Skępemu odbę-
dzie się w maju 2013 roku, zdecy-
dują radni. Jeżeli tak, to burmistrz 
znów będzie szukał �rmy odpo-
wiedzialnej za organizację święta i,  
jak twierdzi, nie musi być to �rma 
z Ciechocinka. W tym roku �rma 
ta prowadziła również dożynki 
powiatowo-gminne w Karnkowie. 
Tak więc nie jest prawdą, że wszy-
scy zrezygnowali z jej usług.

– Sprzątanie po imprezie, 
o którym tyle mówiła pani radna 
Jastrzębska, to niewielki koszt. We-

      Skępe

Przedsiębiorcy odrzucili ofertę
dług wyliczeń pracownika, koszt 
samych śmieci zebranych z Dni 
Skępego i oddanych na składowi-
sko odpadów wyniósł około 51 
złotych – podsumowuje Jerzy Ko-
walski. – Po negocjacjach z �rmą 
organizującą imprezę zapłaciliśmy 
w tym roku około 4 tysiące mniej 
niż przewidywała oferta, czyli 25 
tys. zł brutto. W ubiegłym roku 
otrzymaliśmy ofertę na 32 tys. zł 
netto, a zapłaciliśmy 31 tys. zł netto. 
My jesteśmy jednak tylko organem 
wykonawczym, decyzję podejmują 
radni. Jak zadecydują, tak będzie. 
Czekamy na odzew przedsiębior-
ców lokalnych już prawie dwa 
miesiące. Mam jednak nadzieję, że 
w przyszłym roku tradycja Dni Skę-
pego będzie kontynuowana, nieza-
leżnie od wizji ich organizacji.

Lidia Jagielska 
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      Powiat

Rozpoczęcie roku szkolnego
      Powiat

Pamięć wciąż żywa
3 września na ścianie SP nr 2 w Lipnie odsłonięta została 
tablica upamiętniająca pedagogów z terenu powiatu lip-
nowskiego, straconych w latach 1939-1945 przez hitlerow-
skiego okupanta. 

W uroczystości wzięła udział 
Małgorzata Michałowska–Kot, 
wnuczka Stanisława Michałow-
skiego i stryjenka Konstantego 
Michałowskiego, lipnowskich na-
uczycieli aresztowanych i zamor-
dowanych w czasie wojny. Nie 
zabrakło również przedstawicieli 
władz samorządowych z Lipna, 
Tłuchowa i Dobrzynia nad Wisłą 
oraz nauczycieli, mieszkańców 
i uczniów.

Tablicę uzupełniającą po-
czet pomordowanych pedagogów 

z powiatu lipnowskiego odsłoni-
ły: pełniąca obowiązki burmistrza 
Dorota Łańcucka i Małgorzata 
Michałowska–Kot. Uroczystości 
poprzedziła msza św. w kościele 
pod wezwaniem WNMP w Lip-
nie, odprawiona w intencji o�ar 
II wojny światowej oraz spotkanie 
w lipnowskim ratuszu, podczas 
którego krewna o�ar wspominała 
swoich przodków.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska  

Spotkanie z Małgorzatą Michałowską–Kot, krewną lipnowskich pedagogów 
pod tablicą pamięci

Uczestnicy uroczystości oddali hołd pomordowanym nauczycielom i złożyli kwiaty

Dla najmłodszych spotkanie było prawdziwą lekcją historii

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ. W poniedziałek uroczyście rok szkolny witało 690 uczniów w czterech szkołach podstawowych i 326 
w trzech gimnazjach w gminie Dobrzyń nad Wisłą. Na zdj. wspólna uroczystość w Szkole Podstawowej im. Marii Konopnic-

kiej i Publicznym Gimnazjum im. Adama Adamandego Kochańskiego.
Fot. Nadesłane

KIKÓŁ. Po mszy św. odprawionej przez ks. Marka Mrówczyńskiego społeczność szkolna ze sztandarem przeszła pod pomnik, 
gdzie nauczyciel Ireneusz Bednorz przypomniał historię rozpoczęcia II wojny światowej, a reprezentanci uczniów: Julia Bara-

nowska, Patryk Markowski i Sara Marcinkowska złożyli wiązankę kwiatów. Rok szkolny oficjalnie rozpoczęła dyrektor Zespołu 
Szkół w Kikole Małgorzata Rzepczyńska, na inauguracji wystąpiła grupa taneczna przygotowana przez Agatę Drobek .

Fot. nadesłane

BOBROWNIKI. Wprowadzenie sztandaru oraz odśpiewanie hymnu państwowego zainaugurowało rok szkolny w podstawówce 
im. Karola Wojtyły. Dyrektor Anatol Grzegorzewski powitał uczniów, rodziców, grono pedagogiczne i pracowników placówki 

po wakacjach. Zwracając się do dzieci, mówił o roli rzetelnej nauki, pracy oraz wytrwałości i cierpliwości w dążeniu do 
wytyczanych celów. Przewodnicząca rady rodziców Dorota Lerch całej społeczności szkolnej  życzyła wielu wyzwań, 

prowadzących do osobistych sukcesów.     
Fot. nadesłane
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     Lipno

Czar starych aut 
1 września w Lipnie odbyła się pierwsza wystawa pojazdów zabytkowych. Organizatorami 
przedsięwzięcia byli Andrzej Wiśniewski i Mirosław Skonieczny.  

Świat w zupełnie starym sty-
lu otworzyli przed mieszkańcami 
Lipna i okolic pasjonaci pojazdów 
z duszą, liczących sobie co naj-
mniej 25 lat, składających się przy-
najmniej w 80 procentach z części 
oryginalnych. Andrzej Wiśniew-
ski i Mirosław Skonieczny sami 
są właścicielami zabytkowych aut, 
ale takie tylko zdanie o dwóch or-
ganizatorach sobotniej wystawy to 
zdecydowanie za mało. To praw-
dziwi pasjonaci starych pojazdów, 
w ich zdobycie, odrestaurowanie 
i utrzymanie w idealnym stanie 
wkładają swój czas, pieniądze 
i serce. O swoich samochodach 
mówią z ogromną satysfakcją 
i sentymentem. 

– Zamierzamy powołać sto-
warzyszenie miłośników motory-
zacji, wymieniać się poglądami, 
spostrzeżeniami, wiedzą i spoty-
kać cyklicznie na imprezach po-
dobnych do dzisiejszej – mówi 
Mirosław Skonieczny, od dwóch 
lat właściciel daimlera DB 18 
z 1939 roku. – W moim przypad-
ku na zainteresowanie zabytko-
wymi pojazdami ogromny wpływ 
miał lipnowski przegląd twór-
czości Poli Negri, gwiazdy kina 
niemego. Z satysfakcją muszą po-
wiedzieć, że właśnie mój daimler, 
sprowadzony z Anglii, wpisał się 
w festiwal twórczości Poli Negri 
oraz premierę �lmu „Mania”. Tym 
autem woziłem Joannę Trzepie-
cińską i Jerzego Maksymiuka, Na-
taszę Urbańską i Janusza Józefowi-
cza. Tym samochodem mogą do 
ślubu jeździć młode pary. 

W sobotę do Lipna przyjechało 
19 pojazdów zabytkowych, w tym 
sześć z powiatu lipnowskiego. Za 
sprawą organizatorów na pierw-
szej miejscowej wystawie swoje 
okazy zaprezentowali kierowcy 
z Włocławka, Sierpca, Cyprianki 
i Golubia–Dobrzynia. W lipnow-
skim wydziale komunikacji zareje-

strowanych jest obecnie osiem aut 
zabytkowych, a rozpoznać je moż-
na po charakterystycznych żółtych 
tablicach rejestracyjnych. Zainte-
resowanie mieszkańców regionu 
było ogromne i wszystko wskazuje 
na to, że organizatorzy nie poprze-
staną na jednym spotkaniu. Oglą-
dali młodzi i starsi, kobiety i męż-
czyźni, nie brakowało chętnych 
do zrobienia sobie zdjęcia w aucie 
i pytań do właścicieli. 

– Dotychczas w powiecie lip-
nowskim nie mieliśmy klubu mi-
łośników pojazdów zabytkowych, 
a mamy już osiem takich pojazdów 
i zainteresowanie nimi wciąż ro-
śnie – mówi Andrzej Wiśniewski, 
od roku właściciel Wołgi Gaz 24 
z 1979 roku. – Chcemy spotykać 
się, wymieniać poglądami i pielę-
gnować wspaniałą pasję. Mam na-
dzieję, że będzie nas coraz więcej 
i jeszcze wiele pięknych aut oca-
limy od zapomnienia. Moje zain-
teresowanie autami zabytkowymi 
ma podłoże czysto sentymentalne, 
pozwala wrócić do lat wczesnego 
dzieciństwa. Takimi autami jeź-
dzili nasi ojcowie, mój tata w 1973 
roku wygrał syrenkę. Moją wołgą 
podróżował kiedyś generał woj-
ska. Jeżdżenie odrestaurowaną 
limuzyną sprzed lat to prawdziwa 
przyjemność. Zapewniam, że jest 
rzeczywiście bardzo wygodna.

Na wystawę przyjechali 
mieszkańcy różnych miejscowości 
naszego regionu. Młodzi nie kryli 
fascynacji, starsi rozrzewnienia. 
Wspominali to, co minęło. Orga-
nizatorzy zadbali o wiele atrakcji, 
na najmłodszych czekały konkur-
sy, pokazy o pogadanki z mundu-
rowymi na temat bezpiecznego 
powrotu do szkoły. 

Właściciele pojazdów nato-
miast chętnie opowiadali o swoich 
zdobyczach. Okazuje się, że naj-
częściej stały nieużywane i zapo-
mniane przez ludzi w stodołach, 

garażach. Nowe auta wyprzedzają 
tamte rozwiązaniami technicz-
nymi, ale nie zastąpią ich uroku. 
Bo odrestaurowana syrenka na 
drodze to dziś prawdziwy rarytas. 
A takie też na wystawie były. 

- Od ośmiu miesięcy jestem 
szczęśliwym posiadaczem syren-
ki 105 z 1975 roku z czterobie-
gową skrzynią – mówi Sławomir 
Wiśniewski, pasjonat pojazdów 
zabytkowych, antycznych mebli, 
zegarów, sprzętów gospodarstwa 
domowego i przedmiotów pa-
miętających zamierzchłe czasy. 
– Ocaliłem ten samochód od za-
pomnienia, zarejestrowałem jako 
zabytkowy, ale jeszcze sporo pracy 
przede mną. Przywrócenie niena-
gannego stanu i wyglądu wymaga 
wielu nakładów, ale dla mnie wią-
że się to z ogromną satysfakcją. 
Zamiłowanie do zabytków i anty-
ków oraz umiłowanie piękna i tra-
dycji wyniosłem z dzieciństwa, 
z domu rodzinnego. Nie pamię-
tam dokładnie syrenki mojego 
taty, ale dzisiaj już wiem, jak się 
nią jeździ. Nie ma komfortu, ale 
sentyment wynagradza wszystko. 
Oprócz ostatnio zarejestrowanej 
syrenki mam jeszcze zastawę 1100 
z 1978 roku i �ata 125 p z 1977 
roku. Powiększenia domagają się 
teraz pomieszczenia na te pojazdy, 
bo oprócz mechanicznych, mam 
dwie bryczki. Jedna z nich jest już 
odrestaurowana i gotowa do jazdy, 
druga wymaga jeszcze sporo pra-
cy. Kolekcjonuję też zegary i me-
ble. Ocalanie od zapomnienia eks-
ponatów, odkrywanie ich historii 
i pochodzenia daje mi poczucie 
spełnienia.

Takie osoby jak pan Sławek 
dają nam pewność, że tradycja 
i historia będą wciąż żywe. Swoją 
pasją już dzieli się z najmłodszymi 
członkami swojej rodziny. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Sławomir Wiśniewski i Błażej nie kryją dumy ze swojego „najnowszego” nabytku

Zainteresowaniem cieszył się daimler Mirosława Skoniecznego

– Auta są fajne, a my czujemy się jak gwiazdy filmowe – mówią Wiktoria i Michał

Policjanci przypominali o zasadach bezpieczeństwa podczas roku szkolnego;
 na zdj. Anna Kozłowska– Jedyny taki motocykl – zauważa Rico 

Wołga Andrzeja Wiśniewskiego z 1979 roku 
w nienagannym stanie
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      Skępe

Kolorowy finał wakacji
W piątek dzieci i młodzież z Wólki i okolic pożegnali letnią labę z Centrum Kulturalno–
Oświatowo–Rekreacyjnym. Były zajęcia sportowe, plastyczne, rozmowy, zabawy i wspól-
ne ognisko. Nad przebiegiem zajęć czuwał Bartłomiej Topolewski, a wsparcia meryto-
rycznego nie szczędziła Karolina Maćkiewicz.

Takie pożegnanie wakacji 
w Wólce odbyło się po raz pierw-
szy. Organizatorem zabawy było 
istniejące od kilku tygodni Cen-
trum Kulturalno–Oświatowo–Re-
kreacyjne, nagrody ufundował 
skępski ratusz, burmistrz objął im-
prezę swoim patronatem, a opiekę 
na gromadą uczniów sprawował 
opiekun centrum Bartłomiej To-
polewski z aktywną pomocą Ka-
roliny Maćkiewicz ze skępskiego 
ośrodka kultury. 

- W zajęciach uczestniczy 
19 osób w wieku od 4 lat do 18 – 
wylicza Bartłomiej Topolewski. 
– Letni piknik ma sportowy cha-
rakter, dlatego przygotowaliśmy 
dla naszych młodych gości roz-
grywki w tenisa stołowego i piłka-
rzyki. Ogromnym powodzeniem 
cieszy się też przeciąganie liny, 
biegi w workach i inne zabawy na 
świeżym powietrzu. Dla wszyst-

kich uczestników mamy drobne 
upominki i pamiątkowe dyplomy, 
a dla zwycięzców poszczególnych 
konkurencji - nagrody. 

A że nie samym sportem dzie-
ci żyją, to organizatorzy zadbali 
o co nieco dla podniebienia oraz 
konkursy plastyczne. Na nudę nikt 
nie narzekał, a zarówno na placu, 
jak i w sali CKOR-u w piątek było 
bardzo kolorowo. Kredki, farby 
i papier posłużyły do namalowa-
nia swojej ulubionej dyscypliny 
sportowej, a piłki, koła, worki, 
liny i inne przybory sportowe do 
aktywnego spędzenia ostatniego 
dnia wakacji. 

Efekty kilkugodzinnej pracy 
uczniów ocenili jurorzy i do naj-
lepszych tra�ły nagrody. 

W konkursie plastycznym 
w kategorii wiekowej do lat 12 
zwyciężyła Ewelina Kubacka 
przed Natalią Ławicką i Amelią 

Meller. W grupie starszej pierwsze 
miejsce wymalowała sobie Paulina 
Sajdak, drugie Joanna Ławicka, 
trzecie Oliwia Kubacka. 

Na najwyższym stopniu po-
dium w turnieju piłkarzyków 
w młodszej grupie stanęła para 
Patrycja Raczkowska i Ewelina 
Kubacka przed Agatą Ławicką 
i Natalią Rydzyńską oraz Joanną 
Ławicką i Jakubem Cichockim. 

W starszej grupie najlepsi 
byli: Krystian Topolewski i Bartek 
Tybuszewski, tuż za nimi Dariusz 
Jabłoński i  Damian Cichocki oraz 
Krzysztof Rumiński i Jakub Kac-
prowicz. 

Mistrzem turnieju tenisa 
stołowego bezapelacyjnie został 
Krzysztof Rumiński, plasując się 
przed Dariuszem Jabłońskim 
i Krystianem Topolewskim.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

W piątek w sali było kolorowo

Chłopcy zmierzyli swoje siły w przeciąganiu liny

Dziewczynki swoją ulubioną dyscyplinę sportu uwieczniły na rysunkach 
(na zdj. Natalia i Paulina)

Nad zmaganiami młodych czuwał Bartłomiej Topolewski oraz rodzice

 Gry i zabawy na placu przed CKOR–em w Wólce

Czteroletnia Amelka była najmłodszą uczestniczką zajęć i wymalowała sobie 
trzecie miejsce w konkursie plastycznym

Julka i Alicja chętnie korzystały z dobrych rad Karoliny 
Maćkiewicz ze skępskiego CKOR–u Zwycięzcy turnieju tenisa w komplecie: Krystian, Darek i Krzysiek 
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      Dobrzyń nad Wisłą

Zjadą miłośnicy 
turystyki
Dobrzyń nad Wisłą będzie jednym z organizatorów wielkiej 
imprezy. Między innymi tutaj gościć będzie 55. Ogólnopol-
ski Zlot Przodowników Turystyki Pieszej. Początek imprezy 
już środę, 12 września.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Zlot promuje turystycz-
ne, krajoznawcze, przyrodnicze 
i kulturowe walory Kujaw i Zie-
mi Dobrzyńskiej. Impreza bę-
dzie też okazją do zdobywania 
odznak turystycznych i krajo-
znawczych, w tym odznak re-
gionalnych („Znam Włocławek 
i okolice"), rozszerzania upraw-
nień przodowników turystyki 
pieszej, szkolenia kadry progra-
mowej PTTK. 

Patronat nad imprezą obję-
li: marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego, prezydent 
miasta Włocławka, burmistrz 
miasta i gminy Dobrzyń nad 
Wisłą. Organizatorem 55. Ogól-
nopolskiego Zlotu Przodow-
ników Turystyki Pieszej PTTK 
jest Oddział Kujawski PTTK we 
Włocławku, Oddziałowa Komi-
sja Turystyki Pieszej, z inspira-
cji Komisji Turystyki Pieszej ZG 
PTTK. 

Komandorem zlotu będzie 
Jerzy Chudzyński, jego zastępcą 
Marek Zygadło. Rolę sekretarza 
pełnić będzie Magdalena Pinter, 
koordynatora Kazimierz An-
drzejewski, kwatermistrza An-
drzej Tyrjan.                         

(ak)

Program imprezy:
12 września, 
dzień przedzlotowy
16.00-22.00 przyjmowa-

     Wielgie

Zwierzaki na pożegnanie
Wycieczka do płockiego  ogrodu zoologicznego była  dla uczestników  „Aktywnych waka-
cji”, organizowanych przez  ośrodek kultury i bibliotekę w Wielgiem, jedną z ostatnich 
atrakcji mijających wakacji.

Do Płocka wybrało się w mi-
niony wtorek 74 uczestników. Naj-
ważniejszym punktem wycieczki 
było zwiedzanie zoo, w którym 
dzieci spędziły kilka godzin. Naj-
młodsi mieli okazję zobaczyć 
z bliska egzotyczne zwierzęta takie 
jak lew, słoń, żyrafa czy nawet do-
tknąć pytona królewskiego. Pod-
glądały też sposób karmienia żyraf 
i pingwinów. W pawilonie gadów 
dzieci zwiedziły skrawek dżungli, 
gdzie latają piękne okazy motyli. 

(ak), fot. nadesłane Uczestnicy wyjazdu

      Wielgie

Nadmorskie wojaże
W ubiegłą środę mieszkańcy sołectwa Witkowo pojechali na wycieczkę nad morze. Zwie-
dzili Szymbark, Sopot i Gdańsk. 

W Szymbarku, w samym sercu 
Kaszubskiego Parku Krajobrazo-
wego,  turyści gościli m. in. w słyn-
nym domu „do góry nogami". Po-
byt w nim wywołał dużo śmiechu, 
a u niektórych prawdziwy zawrót 
głowy. Na terenie skansenu znaj-
dują się dawne chaty kaszubskie, 

można było zobaczyć najdłuższą 
deskę świata (36,83 m), wpisaną 
do księgi rekordów Guinessa. Jest 
też Dom Sybiraka, sprowadzony 
z Syberii oraz bunkier z czasów II 
wojny światowej.

W Sopocie wycieczkowicze 
spacerowali po plaży i po molo, 

a w Gdańsku po starówce. Niektó-
rzy wyruszyli w rejs „Czarną Perłą” 
– galeonem płynącym na Wester-
platte, mijającym po drodze port 
i Stocznię Gdańską. 

Wyjazd zorganizowała sołtys 
Witkowa Krystyna Politowska.

(ak)

Zwierzęta były przyjazne Każde miejsce było dobre do podpatrywania zwierząt

nie uczestników wycieczek 
przedzlotowych
19.00-20.00 kolacja (wg za-
mówień)

13 września,
dzień przedzlotowy
7.00-8.00 śniadanie (wg za-
mówień)
8.00-19.00 wycieczki przed-
zlotowe
16.00-22.00 – przyjmowa-
nie uczestników Zlotu
19.00-20.00 kolacja (wg za-
mówień)
14 września
7.00-8.00 – śniadanie
7.00-16.00 – przyjmowanie 
uczestników zlotu
8.30-12.00 – zwiedzanie 
miasta z przewodnikami
12.30-14.30 – otwarcie zlo-
tu – Urząd Miasta Włocła-
wek
13.00-16.00 obiad
16.30-18.00 – obrady w ze-
społach tematycznych
18.30-19.30 – kolacja
po 20.00 – egzamin na 
poszerzenie i uzyskanie 
uprawnień przodownika 
TP
po 20.00 – giełda kolekcjo-
nerska i wydawnictw tury-
styczno-krajoznawczych, 
nocne zwiedzanie Wło-
cławka itp.

15 września
6.30-7.30 śniadanie
8.00 – wyjazd na wycieczki 
zlotowe
ok. 18.00 powrót z wycie-
czek do Dobrzynia n/W
ok. 18.30 Kujawska Biesia-
da w Dobrzyniu n/W 
(Centrum Sportu i Turysty-
ki) kolacja, występy arty-
styczne, itp.

16 września
7.00 - msza św. kościele św. 
Józefa
8.00-9.00 śniadanie
10.00-11.30 podsumowa-
nie i zakończenie zlotu
12.00 – obiad lub suchy 
prowiant wg zamówień
13.00 – wyjazd uczestników 
zlotu
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      Produkcja roślinna

Ziemniak dołuje
Wczesne odmiany ziemniaka zostały już zebrane z pól. 
Niestety, sytuacja na rynku tych warzyw nie jest różowa.

      Produkcja zwierzęca

Kiszonek nadszedł czas
Jesień to czas poświęcony w wielu gospodarstwach, nastawionych na hodowlę, na przy-
gotowanie wartościowych kiszonek.

      Produkcja roślinna

Kampania z wyprzedzeniem
Rusza kampania buraczana 2012. Rusza szybciej, by uniknąć ubiegłorocznej wpadki, gdy 
zbiory przerwały atak zimy i przymrozki.

11 milionów ton – taką astro-
nomiczną ilość buraków w tym 
roku zbiorą z pól polscy rolnicy. 
Tegoroczna wydajność szacowana 
jest na poziomie 60 ton z hektara. 
Przy tym zapowiada się wysoka 
zawartość cukru. Ubiegłoroczna 
polaryzacja na poziomie 17 proc. 
ma szanse zostać przekroczona.

Według planów, w tym sezo-
nie wyprodukowanych zostanie 
1 milion 900 tysięcy ton cukru.  
A co z ceną za buraki? Rolnicy za 
każdą tonę otrzymają 30 euro 29 
eurocentów. Do tego trzeba liczyć 
premię za polaryzację powyżej 16 
proc., wcześniejsze czy późniejsze 
dostawy surowca lub przykrywa-
nie pryzm buraków na polach.

Jako pierwsza ruszy cukrow-
nia w Środzie Wielkopolskiej. 

należąca do koncernu Pfeifer & 
Langen. W ślad za nią Sudzucker 
z dwoma zakładami na Dolnym 
Śląsku i jednym na Opolszczyź-

nie. W połowie września skup 
rozpocznie Krajowa Spółka Cu-
krowa.                                      

(pw)

Cukrownie nie chcą być, tak jak w ubiegłym roku, zaskoczone

Mimo obecnego spadku are-
ału upraw, wciąż jesteśmy na 4./5. 
miejscu na świecie w produkcji 
ziemniaka. Głównym powodem 
pesymizmu plantatorów są niskie 
ceny ziemniaków. Średnio za kilo-
gram płaci się obecnie od 12 do 35 
gr. W sklepach ceny ziemniaków 
są wyższe ze względu na marżę. 
Część większych plantatorów za-
stanawia się czy w ogóle jest sens 
zbierania ziemniaków z pól, po-
nieważ przy obecnych cenach hur-
towych koszty zbioru mogą być 
wyższe niż dochód ze sprzedaży.

W województwie kujawsko-
pomorskim, według danych na 23 
sierpnia, zebrano około 30 proc. 
upraw.

Plantatorzy ziemniaków pla-
nowali już nawet protest przeciw-

ko niskim cenom, ale ostatecznie 
nie doszedł on do skutku. Miał być 
bardzo efektowny i zakładał przy-
wiezienie miliona kilogramów 
ziemniaków do Ostrowa Wielko-
polskiego.

(pw)

Sytuacja na rynku nie wróży dobrze 
plantatorom ziemniaków

Kiszonki w Polsce produko-
wane są z kukurydzy, mieszanek 
traw z koniczyną czy mieszanek 
zbożowo-strączkowych. Coraz rza-
dziej produkuje się kiszonki z liści 
buraczanych i wysłodków. Jesienią 
kiszonki należy produkować wy-
łącznie z zielonek uprawianych na 
ten cel, a nie z surowców przypad-
kowych lub odpadowych, względ-
nie z niedosuszonego siana.

Kiszonki świeże, ze względów 
żywieniowych i środowiskowych 
(możliwość przedostawania się so-
ków kiszonkowych), nie są godne 
polecenia. Również obecnie istnie-
jące uregulowania prawne powo-

dują, że nie są one zalecane. Ogra-
niczone zostały także możliwości 
budowania pryzm kiszonkowych 
bezpośrednio na gruncie. Soki 
z zakiszanych roślin powinny być 
zabezpieczone przed wyciekami 
do gruntu, aby nie przedostawać 
się do wód i gleby i nie powodować  
skażenia.

Zawsze należy przestrzegać 
podstawowych zasad zakiszania, 
takich jak: ograniczenie dostępu 
powietrza, właściwe ugniecenie 
i przykrycie. Czas napełnienia, 
ugniecenia i okrycia silosu lub pry-
zmy nie powinien przekraczać 2-3 
dni. Przy temperaturze 10-20 st. 

      Zaproszenie

Dla każdego coś miłego
Dla rolników z naszego województwa przygotowano dwie 
ciekawe imprezy, podczas których będą mogli zapoznać się 
z najnowszymi trendami upraw kukurydzy, ziemniaka i ho-
dowli drobnych zwierząt.

12 września w Wieszczycach 
pod Tucholą organizowany jest 
XIV Dzień Kukurydzy. Rolnicy 
będą mogli zapoznać się m. in. 
z 75 odmianami kukurydzy oraz 
wysłuchać wykładów dotyczących 
uprawy tej rośliny.  

Nieco wcześniej, bo 8 wrze-
śnia, w Przysieku odbędzie się 
doroczny festyn „Barwy lata, dary 
jesieni". Podczas imprezy pro-
mowane będzie rolnictwo ekolo-
giczne. Plantatorzy ziemniaków 
w Przysieku szukać mogą m. in. 
wystawy najnowszych odmian 

tego ziemiopłodu, a także degu-
stować potrawy biorące udział 
w konkursie „Ziemniak w tra-
dycji kuchni Pomorza i Kujaw". 
Inną atrakcją będzie piknik mię-
sny promujący portal internetowy 
"wieprzopedia.pl". Tu także będzie 
można skosztować dań mięsnych 
oraz wziąć udział w konkursach. 
Dodatkowo do Przesieka przyja-
dą setki wystawców szukających 
kupców na rośliny ozdobne, miód, 
biżuterię, odzież itd.

(pw)

      Promocja rolnictwa

Owoce w szkole 

do 11 września
Nowy rok szkolny to również początek nowej edycji progra-
mu „Owoce w szkole”. Szkoły mogą zgłaszać chęć wzięcia 
w nim udziału do 11 września.

Tak jak w ubiegłym roku dzie-
ci ze szkół, które wezmą udział 
w programie, będą otrzymywały 
w każdym semestrze przez 10 ty-
godni po co najmniej dwie porcje 
owoców i warzyw. W skład porcji 
mogą wchodzić następujące pro-
dukty: jabłka, gruszki, truskawki, 
marchew, rzodkiewka, słodka pa-
pryka, sok owocowy, warzywny 
lub owocowo-warzywny. Dotacja 
do jednej porcji owoców i warzyw 
wynosi 1,20 zł.

W Polsce program „Owo-
ce w szkole”, od momentu jego 
uruchomienia w roku szkolnym 
2009/2010, cieszy się dużym za-
interesowaniem szkół. W roku 
szkolnym 2011/2012 w programie 
uczestniczyło 9,7 tys. szkół pod-
stawowych, w których owoce i wa-
rzywa spożywało ok. 892 tys. dzie-
ci, czyli 72 proc. uczniów z grupy 
docelowej. Program jest prowa-
dzony w klasach I-III szkoły pod-
stawowej.                                  (pw)

      Produkcja zwierzęca

Pasza na ziarnku grochu
Groch może być bardzo dobrym uzupełnieniem pasz dla zwierząt. Jest idealnym i tanim 
źródłem białka i lizyny.

W ziarnku grochu znajdzie-
my 21-22 proc. białka, w tym  
1,5 proc. lizyny, duże ilości fos-
foru i potasu oraz wiele cennych 
witamin. Wartość energetyczna  
1 kg nasion o wilgotności 12 proc. 
wynosi od 11,3 MJ (w żywieniu 
drobiu) do 14,0 MJ (w żywieniu 
trzody chlewnej). Nasiona gro-
chu można stosować w żywieniu 
młodych przeżuwaczy. Krajowe 
badania wykazały, że skarmianie 
mieszanki treściwej o zawartości 
do 35 proc. grochu u cieląt od 24 
do 120 dnia życia daje zadowalają-
ce wyniki. Nasiona użyte do paszy 

muszą być jednak suche, zdrowe 
i czyste. Wilgotne są szybko pora-
żone przez pleśń i nie nadają się do 
karmienia zwierząt.

Oczywiście, groch oprócz za-
let posiada również pewne wady. 
Jedną z nich jest zawartość inhi-
bitorów enzymów trawiennych. 
Najbardziej wrażliwe na substan-
cje antyżywieniowe są zwierzęta 
młode i rozpłodowe, dlatego nie 
należy podawać grochu prosię-
tom. Należy zachować ostrożność 
w stosowaniu nasion u zwierząt 
reprodukcyjnych. W mieszan-
kach paszowych dla loch i knurów 

udział śruty grochowej nie powi-
nien przekroczyć 10 proc. 

W paszach przeznaczonych 
dla kurcząt brojlerów na pierw-
szy okres odchowu dopuszczal-
ny udział nasion grochu wynosi  
6 proc., a nasion obłuszczonych – 
8 proc. W drugim okresie chowu 
(5-8 tygodni) można zwiększyć te 
ilości do 10 proc., a nasion obłusz-
czonych nawet do 20 proc. Groch 
dobrze wykorzystują również gęsi 
i kaczki. Mieszanki dla nich prze-
znaczone mogą zawierać nie wię-
cej niż 15 proc. grochu.

(pw)

C czas między owinięciem a spra-
sowaniem powinien wynosić 2-4 
godziny. Każda bela powinna być 
owinięta czterema warstwami folii.

Jeśli chodzi o preparaty uła-
twiające zakiszanie, to należy wy-
bierać dodatki o sprawdzonej sku-
teczności. W Polsce dominują dwa 
typy dodatków kiszonkarskich: che-
miczne oparte na kwasach (głównie 
mrówkowym) i ich pochodnych 
oraz biologiczne. W przypadku 
wystąpienia przymrozków należy 
rośliny wrażliwe (kukurydza) ze-
brać i zakisić w okresie dwóch na-
stępnych dni.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Wideofilmowanie profesjonalnie 
tanio wesela, reklamy tel. 606-622-
051

Sprzedam stemple budowlane 5 zł/
szt. Tel. 607-649-010

AUTO-KASACJA Skup Aut, Płacimy 
NAJWIĘCEJ Wystawiamy zaświad-
czenie, transport GRATIS Gotówka 
OPEL najwięcej 54/280-29-90, 
600-934-784 mamAUTO.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻARO-
WYCH Wszystkie marki i Każdy 
KAMAZ Zaświadczenie złomowania 
Transport Gratis 54/280-29-90, 
600-934-784 mam AUTO.pl

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Sprz. Na wsi nier. Na  dom lub dz. 
gosp. st. dobry, wszy. Med. Pow. 
120/1400m2 502-235-822

Sprzedam przyczepkę samochodo-
wą nową gotową do rejestracji tel. 
605-131-093 56/683-78-78

RENAULT MASCOTT 2,8 2003 r. 
biały, kontener, rampa 5,2x2,2x2,2, 
110 KM diesel, ABS, centralny 
zamek, 299 tys., DMC 3,5t bezwy-
padkowy, stan b.dobry tel. 56/682-
26-45

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne można 

składać 

w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Ku-

rowska „Gucio” Tłuchowo, Anna 

Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, 

PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz 

Jankowo, Jadwiga Stańczyk ul. 

Włocławska 2 Lipno, Partner 3 

ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

1. Elektryk (uprawnienia G1,G2, G3) praca w Toruniu; Pol-K Atalia Sp. z o.o., 
Zabierzów ul. Śląska 159/1, tel. 728 321 445
2. Przedstawiciel handlowy (umowa zlecenie), praca na terenie powiatu kol-
skiego, Biuro Księgowo-Kadrowych Sławomir Pastuszko, Łódź ul. Piotrow-
ska 118 m. 1A, tel. 42 212 16 49, 214 00 00, 215 23 18
3. Robotnik budowlany – prace dociepleniowe (praca w delegacji); Lemar 
System Marcin Lewandowski, Ożarów Mazowiecki ul. Tuwima 6/21, tel. 602 
512 141
4. Szwaczka (umowa-zlecenie); Trendex Company, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 
287 23 63
5. Pracownik ogólnobudowlany (monter płyt kartonowo-gipsowych); Fir-
ma Wielobranżowa Przemysław Rycharski, Lipno ul. Przekop 5, tel. 796 301 
301
6. Nauczyciel języka angielskiego; Stowarzyszenie na Rzecz Pełnego Rozwo-
ju Dzieci i Młodzieży, Zajeziorze 38 (gmina Kikół), tel. 660 409 027
7. Kierowca kat. C i E (transport międzynarodowy); PHU Agrotrans Popowo 
20, tel. 54 288 17 16
8. Pilarz, kierowca kat. C i E – mechanik; ZPHU Mieczysław Kwiatkowski, 
Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
9. Kierowca kat. C i E; AgroLiderPol, Kamień Kotowy 3A (gmina Tłuchowo), 
tel. 600 286 410
10. Pracownik biurowy – specjalista ds. obsługi logistyczno-administracyjnej 
projektu (praca w Lipnie); Centrum Inicjatyw Rozwoju Regionalnego Skier-
niewice, adres e-mail: cirr.ngo@gmail.com, CV z dopiskiem „Harmonogram 
sukcesu”, tel. 46 880 92 55
11. Mechanik pojazdów ciężarowych; Artex Transport Artur Kamiński, So-
chaczew, tel. 602 383 743
12. Stolarz; PPHU Kaźmierkiewicz, Trutowo 7 (gmina Kikół), tel. 604 622 109
13. Przedstawiciel handlowy (biegła znajomość języka angielskiego); Medix 
sp. z o.o. sp. k. Warszawa ul. Kokoryczki 18, tel. 22 516 98 60
14. Tokarz lub ślusarz narzędziowy lub mechanik warsztatowy; PPUH „Tę-
cza”, Lipno ul. Jastrzębska 56, tel.502 353 782
15. Technik narzędziowy; Firma Skibicki Technika Transportowa sp. z o .o., 
Skępe, tel. 54 287 72 97
16. Przedstawiciel oświatowy (organizator szkoleń); Optimum Centrum 
Kształcenia Wardowska Podbielski Sp.j., Marek Podbielski Olsztyn ul. Bałtyc-
ka 2, tel. 510 269 717, adres e-mail : pracownik@optimim.edu.pl
17. Spawacz Mag; Semi HR Sp. z o.o., Płock ul. Zbożowa 7, Dorota Kalwaw, 
tel. 24 268 10 37, tel. 608 368 005

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl 
w dziale pośrednictwo pracy
Austria: stolarz, kierowca CE + pracownik pomocniczy w branży drzewnej, 
dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sa-
nitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, 
wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, 
regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: technik elektronik, kierownik zespołu, mechanik przemysłowy–dachy 
i siding, mechanik konstrukcji metalowych, senior analyst developer java, 
senior analyst developer, junior java developer, junior developer, pracownik 
na farmie świń
Czechy: magazynier, operator wytaczarko–frezarki poziomej, pracownik ba-
dawczy/specjalista procesów membranowych 
Dania: asystent ogrodnika
Estonia: inżynier
Finlandia: pracownik sezonowy przy pakowaniu i sortowaniu sadzonek tru-
skawek
Francja: posadzkarz, pracownik do układania wykładzin i linoleum
Hiszpania: operator CNC, animator
Holandia: pracownik technicznego działu obsługi klienta, pracownik pro-
dukcyjny, operator wózka widłowego bocznego, asystent w supermarkecie
Irlandia: fryzjer, programista aplikacji internetowych, wykrawacz
Litwa: manager ds. exportu
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: stajenny, kierowca wózków widłowych, elektryk, mechanik maszyn 
rolniczych/leśnych, szwaczka/pracownik kontroli jakości tekstyliów, kontro-
ler jakości – branża motoryzacyjna, wytapiacz/formierz, dekarz, asystent 
sprzedaży, szycie dekoracyjne i szycie tapicerki, recepcjonista na nocnej 
zmianie, mechatronik, technik mechanik, pracownik call center, agent call 
center, pracownik pomocniczy (obróbka drewna i wikliny), pracownik pro-
dukcji (personel pomocniczy przy produkcji tworzyw sztucznych), monter 
szaf sterowniczych w przemyśle, spawacz MAG, mechanik procesów tech-
nologicznych, mechanik procesów technologicznych, stolarz – cieśla, mon-
ter urządzeń sanitarnych, spawacz WIG/TIG, ślusarz, operator obrabiarek 
sterowanych numerycznie (tokarz CNC), specjalista maszyn CNC, tokarz, 
frezer CNC, mechanik elektromaszyn, inżynier organizacji procesu produk-
cji, elektromonter, pomoc domowa, betoniarz/zbrojarz, monter instalacji 
sanitarnych, grzewczych i klimatyzacji, lakiernik (natryskowy, przemysłowy), 
monter instalacji elektrycznych, elektronik, pracownik działu obsługi klien-
ta, serwisant ramp przeładunkowych, serwisant sprzętu elektronicznego, 
górnik, inżynier górnictwa, inżynier technologii chemicznych, programista 
(software developer), C++ software developer, software JAVA developer, 
ślusarz, lutowacz, pracownik do obróbki tworzyw sztucznych, mechanik ma-
szyn przemysłowych, stolarz – cieśla, fryzjer (alternatywnie kosmetyczka), 
ślusarz/mechanik przemysłowy, inżynier konstrukcji (alternatywnie inżynier 
budowy maszyn), inżynier ds. oprogramowania, kucharz/kucharka, kelner/
kelnerka, kierowca testowy, kucharz/kucharka, pielęgniarz/pielęgniarka, 
instalator urządzeń elektrycznych, lakiernik samochodowy, spawacz TIG, 
montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, kierowca zawodowy C1E, elek-
tryk, elektromonter 
Norwegia: lekarz weterynarii, radiolog, malarz przemysłowy/piaskarz, mon-
ter rur, monter płyt kadłuba, spawacz, szef kuchni, główny mechanik samo-
chodowy, murarz
Polska: malarz (pracodawca z Hiszpanii), przedstawiciel handlowy (praco-
dawca z Czech)
Słowacja: dekarz (miejsce pracy: Słowacja, Francja, Belgia, Holandia, Niem-
cy)
Słowenia: monter rur w przemyśle stoczniowym i petrochemicznym
Wielka Brytania (wybrane oferty): brygadzista parku maszyn CNC, zbiór 
grzybów (pieczarki), szwaczka, zastępca głównego inżyniera – turbiny gazo-
we, zastępca głównego inżyniera ds. projektowania konstrukcji w lotnictwie, 
inżynier naprężeń w rolnictwie, kierowca ciężarówki z naczepą

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Alpy” Georgiosa Lanthimosa. Grupa czterech osób 
wynajmuje się jako „dublerzy” zmarłych. Odtwarza zachowania i gesty nie-
boszczyków, aby pomóc ich bliskim poradzić sobie z żałobą. Zakłada dzia-
łającą pod szyldem Alpy �rmę („gdy koniec w ręki zasięgu, Alpy na widno-
kręgu”), a przewodzący grupie sanitariusz nazywa siebie samego Mont Blanc. 
I choć członków grupy obowiązują surowe zasady, jedna z osób postanawia 
się do nich nie stosować... 

Giorgos Lanthimos nie szczędzi nam w swoim nowym �lmie dziwnych, 
surrealistycznych obrazków. Trener motywujący gimnastyczkę groźbą okale-
czenia, sanitariusz wypytujący o�arę wypadku o ulubionych aktorów, pielę-
gniarka grająca w tenisa z unieruchomioną pacjentką. Grecja jawi się tu ni-
czym jakiś teatr absurdu, gdzie normalność to po prostu rytuał, który trzeba 
odegrać. Ale szwy spektaklu pękają, a przez szpary zagląda kryzys. 

Lanthimos znów opowiada o mikrospołeczności tworzącej własny alter-
natywy świat, gdzie obowiązują surowe reguły, za złamanie których grozi kara. 
Tytułowe „Alpy” to nazwa grupy utworzonej przez bohaterów: sanitariusza, 
pielęgniarkę, gimnastyczkę i trenera. Nazwa przybrana jest dla niepoznaki, ale 
zarazem symbolizuje ich wyjątkowość. „Alpy mogą zastąpić wszystko, ale ich 
nie zastąpi nic”, brzmi dewiza zespołu. Lider (...) inauguruje zabawę klockami 
rzeczywistości. (...) Lanthimos uderza w fundamenty społecznego status quo. 
Wskazuje na arbitralność sądów o tym, co realne. Prawda jest zaledwie zbio-
rem zachowań i językowych formuł, zdaje się mówić reżyser.   

(...) postać buntowniczej protagonistki kreuje Aggeliki Papoulia. Jej bo-
haterka nie próbuje uciec ze skrzywionego świata, a właśnie bez reszty się 
w nim rozpłynąć. Pielęgniarka snująca się po szpitalnych korytarzach ze spoj-
rzeniem zbitego psa na pierwszy rzut oka wydaje się niezdolna do protestu. 
Ale reżyser igra z widzem i raz po raz udowadnia, że pozory mylą. Zagadkowy 
tryb opowiadania sprawia, że przez pierwsze pół godziny nie wiadomo nawet, 
czym właściwie zajmują się bohaterowie (nie zdradzę tajemnicy). Postacie 
wciąż odkrywają nowe twarze, ich czyny przeczą wypowiadanym słowom, 
a odgrywane role rażą sztucznością. Znaki odklejają się od desygnatów, pozo-
stawiając puste konwencje.   

Jakub Popielecki, www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ... autobiogra�ę byłego prezydenta USA George’a W. Bu-
sha. „Kluczowe decyzje” to niezwykły zapis dwóch kadencji 43. prezydenta 
USA. George W. Bush zaprasza czytelnika do zaskakująco szczerej podróży po 
kluczowych decyzjach swojego życia. Towarzyszymy mu m. in. w biurze gu-
bernatora stanu Texas w trakcie „gorączkowej nocy elekcyjnej” w 2000 roku, 
gdy został wybrany na urząd prezydenta USA, w pierwszych godzinach po 
największym ataku na Amerykę od czasu Pearl Harbor, w chwilach poprze-
dzających atak na Irak czy podczas podejmowania historycznych – i niekiedy 
kontrowersyjnych – decyzji w związku z kryzysem �nansowym, huraganem 
Katrina, wojną w Afganistanie i innymi wydarzeniami, które wpłynęły na ob-
licze pierwszej dekady XXI wieku.

www.empik.com

R E K L A M A



Czwartek, 6 września 2012
18 www.cli.info.plInformator/Horoskop

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

HUMOR

Czwartek 6.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 7.09.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 8.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 9.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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11/18/21
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Horoskop 6 września – 12 września 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Powinieneś zacho-
wywać się mniej ak-
tywnie w pracy. Nie 

należy również niczego zmieniać z własnej 
inicjatywy w finansowej sferze Twego życia. 
Nie forsuj swoich pomysłów, możesz wtedy 
zbłądzić. W tych dniach będziesz potrzebo-
wał odpoczynku. Przez cały ten okres masz 
szansę na sukces w miłości. Warto stanąć 
twarzą w twarz z problemami sercowymi. Po 
ich rozwiązaniu będzie lepiej.

Ryby (20.02.-20.03.)
Niekorzystny układ planet do-
prowadzi do napięć emocjo-
nalnych w Twoim życiu. Nie 
należy zmieniać podjętych 
wcześniej decyzji finanso-

wych. Aktywność w tych dniach nie będzie 
się opłacać. Zdrowie samo przypomni Ci 
o sobie. Warto profilaktycznie dbać o nie 
przez cały czas. Pomyśl o poprawie formy 
fizycznej, to pozytywnie wpłynie też na Two-
je samopoczucie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Postaraj się milczeć w kon-
fliktowych sytuacjach i nie 
myśl, że zawsze masz ra-
cję. Nie podejmuj żadnych 
decyzji, tylko w ten sposób 

możesz uniknąć błędów nie do naprawie-
nia. Uważaj na drodze, jedź ze szczególną 
ostrożnością. Niebawem niebo nad Tobą 
rozjaśni się. Będziesz miał szansę odzyskać 
stracony czas. Wniesiesz wiele optymizmu  
i energii do spotkań z partnerem. 

Rak (22.06.-22.07.)
Radość z nowych perspektyw 
w pracy doda Ci skrzydeł. 
Od razu zauważysz, że Twój 
portfel jest grubszy. Wspa-
niała aura dla zawodowej 

sfery życia zapoczątkuje pasmo sukcesów. 
Warto teraz starać się, by podpisać nowe 
umowy, zawrzeć nowe transakcje. W przy-
szłości wszystko będzie zależeć od Ciebie. 
W sprawach zdrowia postąpisz właściwie, 
jeśli zatroszczysz się o lepszą formę.

Lew (23.07.-23.08.)
Pośpiech nie sprzyja roz-
strzygnięciu teraz wszyst-
kich Twoich problemów 
życiowych. Możesz nawet 
napotkać niejedną przeszko-

dę na drodze do polepszenia swych warun-
ków materialnych. Ale masz za to okazję 
wzmocnić swoją pozycję zawodową na tyle, 
aby czuć się bezpieczny w przyszłości. Po-
święć jak najwięcej czasu sobie i rób tylko 
to, na co masz ochotę.

Waga (23.09.-22.10.)
Nie łap kilku srok za 
ogon, jeśli chcesz osią-
gnąć sukcesy finanso-

we. Wybierz właściwy kierunek dla zawo-
dowej sfery życia. Możesz zdobyć fortunę, 
ale skup swoją uwagę wyłącznie na jednej 
sprawie. Przekonasz się, że romantyczna 
i idealistyczna miłość to zabawa, która bywa 
niebezpieczna, szczególnie dla ludzi o Two-
jej osobowości. W Twoim życiu osobistym 
wiele może się zdarzyć.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Niebo jaśnieje nad każdą ze 
sfer Twego życia. Zapamię-
taj, a nawet spisz pomysły 
powstałe w tym czasie  
i realizuj je, będąc pewnym, 

że przyniosą Ci satysfakcję. Potrafisz gro-
madzić wiedzę, z której układasz własny, 
tajemniczy świat. W miłości bywasz ka-
pryśny, niestabilny i nadwrażliwy. Dlatego 
wybierz odpowiednie terminy na spotkania 
z ukochaną osobą.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie podejmuj teraz pochop-
nych decyzji. Nawet sprowo-
kowany do szybkich działań 
zrób wszystko, aby nie po-

pełnić omyłki. Postaraj się znaleźć czas na 
odpoczynek. Unikniesz kłopotów ze zdro-
wiem, jeśli będziesz prowadził samochód 
uważniej niż zwykle i odwołasz w tym czasie 
nawet atrakcyjne wyjazdy. Nie jest to dobry 
okres na spotkania z partnerem.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Zaczyna się Twój dobry 
okres astrologiczny. Nie 
spoczywaj jednak na lau-
rach. Daj sobie szansę 
i wypełnij kupon totolotka. 

Możesz też podpisać nową umowę i zawrzeć 
kontrakt bez obawy o ich skutki w przyszło-
ści. Osiągniesz wymarzone wyniki finansowe. 
Natomiast koniecznie zaplanuj odpoczynek. 
Warto wtedy zadbać o siebie. Z powodu złej 
koncentracji na drodze prowadź uważniej.

Byk (21.04.-21.05.)
Aktywna, ale ostrożna dzia-
łalność umocni teraz ma-
jątkową sferę Twojego ży-
cia. Nie warto się spieszyć  
z rozwiązaniem trudnych 

sytuacji. Nie jest to okres odpowiedni na 
rozpoczęcie nowych zadań. Poczujesz zmę-
czenie. Spadek energii jest sygnałem do 
zainteresowania się zdrowiem i znalezienia 
czasu na odpoczynek. Dostrzeżesz, że Twój 
system uczuć dochodzi do równowagi.

Panna (24.08.-23.09.)
Zawodowe decyzje, podjęte 
w najbliższych dniach, są 
gwarancją przyszłych suk-
cesów. To, jak potoczy się  
Twoja kariera może zależeć 

właśnie od nich. Możesz, bez obawy o to, 
co będzie później, założyć nową firmę lub 
zmienić pracę. Koniecznie się wycisz. Za-
dbaj o spokój i odpoczynek. Miłość i part-
nerstwo zajmą Ci wiele czasu. Idealistyczne 
wizje miłości przesłonią Ci rzeczywistość.

Baran (21.03.-21.04.)
W zawodowej i finansowej 
sferze życia ciągną się za 
Tobą problemy powstałe 
w przeszłości. Powinie-
neś spisać swoje pomysły  

i plany. Postaraj się też ocenić ich realność 
i nie zmieniaj ich w chwili gniewu czy zała-
mania. Aktywność poprawi Twoje samopo-
czucie. Masz dobrą energię i właściwą intu-
icję. Każdy obecny pomysł poprowadzi Cię  
w przyszłości do sukcesu. 

Mosze kupił za 100 rubli osła od pewne-
go chłopa. Chłop miał mu przyprowadzić 
osła następnego dnia. I rzeczywiście, 
następnego dnia się zjawia, jednak bez 
osła.
- Gdzie mój osioł?
- Zdechł.
- To oddaj moje sto rubli.
- Już przetraciłem.
- Dobra, to przynieś mi tego zdechłego 
osła.
- Przynieść? Jak to? Co z nim zrobicie?
- Loterię urządzę.
Spotkali się po miesiącu, chłop pyta 
Mośka:
- I jak poszła loteria?
- Dobrze, sprzedałem 450 losów po  
2 ruble, zarobiłem 898 rubli.
- I nikt nie wygrał?
- Jeden goj wygrał to ośle truchło... Ma-
rudził strasznie, więc zwróciłem mu te 
dwa ruble.
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Sposób wykonania:

Wymieszać suche składniki ciasta. Dodać jajko i masło w kawałkach, zagnieść ciasto i wstawić je na godzinę do 
lodówki.
Ugotować budyń, używając 400 ml mleka, dodać dwie łyżki cukru. Odstawić do ostygnięcia. Ciasto wyjąć z lodów-
ki, rozwałkować i wyłożyć nim formę na tartę. Gęsto ponakłuwać widelcem i piec w temperaturze 200 st. C około 
20 minut. Gruszki obrać, usunąć gniazda nasienne i pokroić na ćwiartki. Wino, sok z cytryny, 1/2 szklanki wody 
i cukier waniliowy zagotować. Dodać gruszki i dusić je przez około 10 minut, odcedzić. Mascarpone wymieszać 
energicznie łyżką z budyniem i cukrem pudrem. Gotowym kremem budyniowym posmarować upieczone kruche 
ciasto, na wierzchu ułożyć gruszki i posypać startą czekoladą. 

TARTA Z GRUSZKAMI

Ciasto:
250 g mąki       100 g zmielonych orzechów laskowych
szczypta soli       100 g cukru
200 g zimnego masła       1 jajko

Wierzch:
1 opakowanie budyniu śmietankowego bez cukru   2 łyżki cukru
400 ml mleka       250 g serka mascarpone
1-2 łyżeczki cukru pudru      3 duże gruszki
1/2 l białego wina      1/2 szklanki wody
sok z 1/2 cytryny      1 opakowanie cukru waniliowego
2-3 łyżki startej czekolady

Sposób wykonania:

Jabłka umyć, całe pokroić na małe kawałki. Wrzucić do garnka, wlać szklankę wody, wino, dodać miód. Gotować 
45 minut na małym ogniu pod przykryciem. Masę owocową odcedzić, lekko przyciskając. Sok zachować, owoce 
odłożyć. Gruszki umyć, osuszyć, obrać, usunąć gniazda nasienne, pokroić na małe kawałki. Dodać do soku 
jabłkowego wymieszanego z cukrem żelującym. Zagotować, dusić jeszcze 4 minuty. Gorącą marmoladą napełnić 
słoiki, zamknąć, ustawić go góry dnem.

 MARMOLADA Z JABŁEK I GRUSZEK
Składniki:                                                                                        

1 kg jabłek       1/2 kg gruszek
1/4 l białego wina      2 łyżki miodu
1 kg cukru żelującego

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Organizacje

Marylka z pokolenia Kolumbów
1 sierpnia 2012 roku zmarła w Sztokholmie ppłk Maria Sobocińska, ps. Ryśka, komen-
dantka  Armii Krajowej/Wojskowej Służby Kobiet Obwodu Lipno i Inspektoratu Włocławek, 
dama Orderu Wojennego Virtuti Militari.

      Ciekawostki

Ognisty drink
Był i jest ulubioną bronią rewolucjonistów, powstańców 
i protestantów. Koktajl Mołotowa na stałe wpisał się do hi-
storii, chociaż z samym Mołotowem miał niewiele wspól-
nego.

Zacznijmy od wyjaśnienia 
skąd wzięła się nazwa tej specy-
�cznej bomby zapalającej. Nada-
li ją Finowie, których państwo 
zostało zaatakowane zimą 1939 
roku przez ZSRR. Chcieli w ten 
sposób poniżyć ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Wiaczesła-
wa Mołotowa, który był współod-
powiedzialny za atak na ten skan-
dynawski kraj. Uważa się także, 
że nazwa była humorystyczną 
odpowiedzią na zapewnienia Mo-
łotowa, że w dniu urodzin Stalina 
(18 grudnia 1939 roku) wypije na 
jego cześć koktajl w zdobytych 
przez Armię Czerwoną Helsin-
kach. Sam Mołotow nienawidził 
tego określenia i długo z nim wal-
czył.

Przepis na koktajl Mołotowa 
był prosty. Do szklanej butelki 
wlewano łatwopalną substancję: 
najczęściej ropę z dodatkiem ole-
ju samochodowego. Rolę zapalni-
ka pełniła nasączona na�ą wata 
lub kawałek tkaniny.

Jako pierwsi koktajle Moło-
towa (chociaż wówczas nie nosi-
ły jeszcze tej nazwy) wytwarzali 
Hiszpanie w czasie wojny domo-
wej z lat 1936-39. Butelki okazały 
się skuteczną bronią przeciwko 
czołgom radzieckiej produkcji 
T 26. W 1939 roku na Dalekim 
Wschodzie, w bitwie pod Chał-
chin-Goł w Mongolii, wojska ja-
pońskie miały zniszczyć przy po-
mocy koktajli Mołotowa kilkaset 
czołgów Armii Czerwonej.

Mistrzami w stosowaniu kok-
tajli okazali się Finowie. W trak-
cie walk z Armią Czerwoną opa-
nowali sztukę niszczenia czołgów 
poprzez rzucanie płonących bu-
telek w dysze powietrzne. Zapa-
lona ciecz unieruchamiała czołg 
i zabijała jego załogę. Koktajle 
okazały się tak skuteczne, że Fi-
nowie uruchomili ich masową 
produkcję, a do butelek wypełnio-
nych łatwopalną cieczą dołączano 
nawet specjalne zapałki. Wty-
kano je w szyjkę butelki zamiast 
tradycyjnej szmaty. Było to wiele 
bezpieczniejsze dla obsługującego 
koktajl. Koszt jednej butelkowej 
bomby wynosił 79 centów, czyli 
50 razy mniej niż koszt produkcji 
granatu.

W 1940 roku naziści zagrozili 
Wielkiej Brytanii. Oczekując na 
inwazję i biorąc przykład z Finów, 
Brytyjczycy rozpoczęli tworze-
nie własnych bomb zapalających, 
w które wyposażone miały być sa-
mobójcze oddziały „Forlorn hope” 
(ang. utracona nadzieja). Brytyj-
skie koktajle Mołotowa miały inny 
mechanizm odpalania. Na szyjce 

butelki umieszczano porcję białe-
go fosforu, zabezpieczoną przed 
słońcem. Kiedy żołnierz zrywał 
zabezpieczenie, fosfor zapalał się 
i bomba była gotowa do rzucenia. 
Przygotowujący się do niemiec-
kiego ataku Anglicy do sierpnia 
1941 roku wyprodukowali 6 mi-
lionów koktajli Mołotowa!

Bomb zapalających używali 
także polscy partyzanci. Tu naj-
częściej do zapłonu stosowano 
kwas siarkowy wymieszany z ben-
zyną i cukrem.

Koktajle Mołotowa potra�ły 
niszczyć czołgi, ponieważ kon-
struktorzy tych pojazdów skupiali 
się na ochronie przed ostrzałem 
z karabinów i dział, a nie przed 
ogniem. Czołgi konstruowano 
tak, by można je było jak najszyb-
ciej zatankować. Zbiorniki paliwa 
montowano więc niebezpiecznie 
blisko zewnętrznego pancerza. 
Ogień z koktajli Mołotowa dosta-
wał się do czołgów przez otwory 
wywietrzników powietrza. Były 
one stworzone z myślą o odpro-
wadzaniu z kabiny czołgu dwu-
tlenku węgla. Niestety, były także 
idealną drogą, którą płonąca ciecz 
dostawała się do wnętrza pojaz-
du.

Również Polacy mają wkład 
w rozwój prostych bomb i grana-
tów. W czasie II wojny światowej 
produkowano u nas granaty zna-
ne pod nazwą Sidolówka i Fili-
pinka. Nazwa tego pierwszego 
pochodziła od Sidolu - preparatu 
służącego do czyszczenia meta-
lu. Sam Sidol był partyzantom 
zbędny. Bardziej interesowała ich 
puszka po preparacie - idealna 
obudowa na granat. Materiałem 
wybuchowym granatu był szedyt, 
prosta w produkcji substancja na 
bazie chloranu potasu. Sidolówka 
eksplodowała po 4,5 sekundy od 
odbezpieczenia. Granat Filipinka 
miał podobne działanie do sido-
lówki. Swoją nazwę wziął od pseu-
donimu konstruktora - Filipa Tar-
ły.                                              (pw)

W ten sposób Finowie w 1940 roku 
ilustrowali serwowane Stalinowi 

koktajle Mołotowa

Maria Sobocińska urodziła się 
29 kwietnia 1920 roku w Wymyśli-
nie. Wiosną 1939 r. w Warszawie 
zdała maturę. Wkrótce znalazła się 
w teatrze wojny, a aktorska uroda 
okazała się autem kurierki.  Mia-
ła 19 lat, gdy wybuchła wojna. Na 
fotogra�i Marylki z 1941 r. uwagę 
przyciąga burza blond loków i spoj-
rzenie pięknych, w rzeczywistości 
błękitnych oczu. Na zdjęciu do fał-
szywego dowodu, którym posłu-
giwała się jako kurierka, wyekspo-
nowana została jej elegancja i szyk. 
Uroczy, maleńki kapelusik i piękny 
kołnierz  z naturalnego futra doda-
wały tajemniczej aury.

Jesienią 1939 r. wyjechała do 
Warszawy i przez ciotecznego bra-
ta została zwerbowana do konspi-
racji. Po jego aresztowaniu wróciła 
do Skępego. Od 1 sierpnia 1940 
r. do czerwca 1941 r. pracowała 
jako pomoc biurowa w niemiec-
kiej �rmie Strassenbaugesellscha� 
OEMLER, która budowała w po-
wiecie lipnowskim szosę Warsza-
wa – Bydgoszcz.  Od lipca 1941 r. 
była zatrudniona na takim samym 
stanowisku w niemieckim biurze 
geodezyjnym w Lipnie. W pracy, 
na potrzeby konspiracji, wystawiała 
fałszywe przepustki, polecenia wy-
jazdów. W 1942 r. została zaprzy-
siężona przez Halinę Krzeszowską 
do ZWZ/AK. Przyjęła pseudonim 
„Ryśka”  i została awansowana do 
stopnia podporucznika. Pełniła 
funkcję o�cera do zadań specjal-
nych. Była także kurierką w sztabie 
Komendy Okręgu AK Pomorze. 
W lipcu 1943 r. została mianowana 
komendantką  AK Obwodu Lipno 
i otrzymała zadanie zorganizowania 
struktur WSK. Następnie została 
komendantką AK/WSK Inspekto-
ratu Włocławek. W pracy konspi-
racyjnej wykazywała się niezwykłą 
odwagą.

Po zakończeniu wojny, podob-
nie jak inni AK-owcy, nie czuła 
się zwolniona z przysięgi żołnier-
skiej i nadal działała w konspiracji. 
Skończyło się to dla niej tragicznie. 
Została  aresztowana przez UB 16 li-
stopada 1945 roku w Lipnie. Proces 
odbył się 13 lutego 1946 roku przed 
Sądem Wojskowym z Poznania 
na wyjazdowej sesji w Inowrocła-
wiu. Prokurator żądał dla niej kary 
śmierci. Ostatecznie sąd, wydając 
wyrok, wziął pod uwagę jej zasługi 
w pracy konspiracyjnej przeciwko 
Niemcom oraz młody wiek. Otrzy-
mała wyrok 6 lat więzienia i utratę 
praw  publicznych oraz obywatel-
skich praw honorowych na trzy 
lata. Była więziona w Inowrocławiu, 
Toruniu i Fordonie. Została zwol-
niona 10 listopada 1948 r., ale była 
obywatelem drugiej kategorii (do 
1955 roku pozostawała pod nadzo-

rem służby bezpieczeństwa). Jeszcze 
w latach sześćdziesiątych odmawia-
no jej wydania paszportu.

Wojna i okupacja zabrały jej 
młodość, zaś więzienie poważnie 
nadszarpnęło zdrowie. Skazana 
na ostracyzm, w kraju pod rząda-
mi komunistów nie mogła znaleźć 
pracy.  Marylka jednak nie poddała 
się i mimo tych doświadczeń miała 
w sobie dość siły, by znaleźć swoje 
miejsce w życiu. Po wielu trudach 
podjęła pracę na Politechnice War-
szawskiej, gdzie pracowała aż do 
emerytury. W 1983 roku zamiesz-
kała w Sztokholmie, gdzie od lat 
mieszkała jej córka, lekarka Sławo-
mira Głoss-Cowan.

1 stycznia 1945 r. szef sztabu 
Komendy Okręgu AK Pomorze 
ppłk Józef Chyliński, na podstawie 
upoważnienia Naczelnego Wodza, 
nadał Sobocińskiej Krzyż Srebrny 
Orderu Wojennego Virtuti Militari, 
który został zwery�kowany dopie-
ro 10 września 2002 r. i uroczyście 
wręczony w Ambasadzie Polskiej 
w Sztokholmie 8 listopada 2002 r. 
Podczas wojny została odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Walecznych 
z Mieczami. Posiada także Krzyż 
Armii Krajowej, Krzyż Więźnia 
Politycznego i Odznakę Honorową 
Sybiraka.

Na emigracji pełniła wiele 
funkcji, m. in. była członkiem Rady 
Naczelnej AK na Zachodzie z sie-
dzibą w Londynie, sekretarzem Koła 
AK w Szwecji, członkiem Związku 
Więźniów Politycznych Okresu Sta-
linowskiego w Polsce, członkiem 
Towarzystwa Przyjaciół Rapper-
swillu w Sztokholmie. Prawie do 
samego końca była czynny udział 
w życiu politycznym Polonii.

 Jej wojenne doświadczenia, 
doskonała pamięć i prywatne ar-
chiwum były cennym źródłem 
informacji dla historyków. Wiele 
materiałów przekazała do Fundacji 
Generał Elżbiety Zawackiej w To-
runiu. Krystyna Wojtowicz napisała 
o niej książkę pt. „Marylka. Opo-
wieść konspiracyjna”, a Marek Luzar 
i Peter Gaszyński rozpoczęli realiza-
cję �lmu opartego na jej życiu.

Ppłk Maria Sobocińska jest 
patronką Izby Pamięci i Tradycji 
Szkoły w Zespole Szkół im. Wa-
leriana Łukasińskiego w Skępem. 
Uroczystość otwarcia izby, z udzia-
łem patronki, odbyła się 20 maja 
2008 roku.

Odeszła na wieczną wartę 
w 68. rocznicę wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego, by dołączyć do 
żołnierzy z pokolenia Kolumbów. 
O�cjalne uroczystości pogrzebowe 
w Polsce zaplanowane są na jesień.

* * *
Wielokrotnie spotykałam się 

z panią Marią Sobocińską. Pamiętam 

swoje pierwsze wrażenie – urocza 
osoba, o pogodnym usposobieniu. 
Pozostanie w mojej pamięci  jako 
osoba fascynująca, posiadała wręcz 
magnetyczny wpływ na innych. Za-
chwyciła mnie swoją elegancją oraz 
poczuciem humoru. Nie oczekiwała 
podziwu i uznania. Tego, co robiła 
podczas wojny, nie nazywała bo-
haterstwem, a jedynie „działaniem 
wynikającym z potrzeby chwili.” Fi-
ligranowa sylwetka wskazywała na 
subtelność i delikatność osoby, któ-
rej nikt nie podejrzewał o energię 
i wolę działania. Posiadała niezwy-
kły dar zjednywania sympatii ludzi. 
Ciągle czuła się żołnierzem. Pozo-
stała wierna rozkazowi ostatniego 
Komendanta Głównego AK gen. 
Leopolda Okulickiego: „Starajcie 
się być przewodnikami Narodu i re-
alizatorami niepodległego Państwa 
Polskiego. W tym działaniu każdy 
z Was musi być dla siebie dowódcą”. 
Niestrudzenie przekazywała  praw-
dę o wydarzeniach z czasów wojny 
i okupacji hitlerowskiej młodemu 
pokoleniu. Brała udział w wielu wy-
darzeniach patriotycznych wyraża-
jących szacunek dla wartości, jaki-
mi są honor oraz pamięć o historii. 
Z dumą mówiła o Armii, której była 
żołnierzem: „Nas nie stanie, lecz Ty 
nie zginiesz/ Pieśń Cię weźmie, le-
genda przechowa/ Wichrem chwa-
ły w historię popłyniesz/ ARMIO 
KRAJOWA.”

Mimo bolesnych doświadczeń 
czasów stalinowskich, potra�ła wy-
baczyć swoim katom. Nie pielęgno-
wała żalu, nie pałała chęcią zemsty. 
Powiedziała „Czuję się niepokonana. 
Wyszłam zwycięsko z czasów po-
gardy i okrucieństwa, choć mogłam 
pogrążyć się w nienawiści i szukać 
zemsty.” Zachowała radość i umi-
łowanie życia. Starała się pamiętać 
tylko rzeczy dobre. Miała ogromne 
poczucie humoru. Była człowiekiem 
otwartym, ciekawym spraw i ludzi. 
Jej dom, pełen pamiątek, tętnił ży-
ciem. Bywali w nim ludzie pióra, ar-
tyści i dyplomaci. Wszystkich obda-
rzała ciepłem i zrozumieniem. Była 
zawsze gotowa pomagać w potrze-
bie. Kochała młodzież. Uważała, że 
nie wszyscy mają dostęp do właści-
wych wzorców. Podczas ostatniego 
spotkania z uczniami Zespołu Szkół 
im. W. Łukasińskiego (10 listopada 
2010 r.) bez żalu mówiła o tym, że 
wojna zniweczyła jej życiowe plany 
i życzyła wszystkim, aby nigdy nie 
poddawali się przeciwnościom i nie 
rezygnowali z marzeń.

W Izbie Pamięci i Tradycji 
Szkoły znajdują się jej pamiątki oso-
biste, m.in. medalik od I Komunii 
św., kopie zdjęć z dzieciństwa, cza-
sów szkolnych i okupacji oraz kopie 
listów z więzienia.

Jolanta Zo�a Iwińska  
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      Dobrzyń, Lipno

Pożegnanie lata
10 września w Lipnie rusza ogólnopolska akcja „Zaopiekuj się książką”. Jej organizatora-
mi są Miejska Biblioteka Publiczna i SKOK ubezpieczenia. Lipnowska placówka jest jedną 
z szesnastu w kraju zakwalifikowanych do udziału w projekcie.

      Lipno

Jedyna taka książnica w regionie

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lipnie znalazła się wśród wy-
różnionych bibliotek, które już 
w tym miesiącu przeprowadzą 
akcję „Zaopiekuj się książką”. Pro-
jekt ma zasięg ogólnopolski, a do 
jego przeprowadzenia wybrano 
16 miast z całej Polski, po jednym 
z każdego województwa. 

– Będzie on odbywał się na 
zasadzie bookcrossingu, czy-
li społecznej akcji zachęcającej 
ludzi do czytania i dzielenia się 
książką – opowiada dyr. Ewa Cha-
ryton. – Głównym celem akcji 
jest popularyzacja czytelnictwa 
i przywrócenie książkom należ-
nego im miejsca. Zamiast leżeć na 
półce, książki powinny wędrować  
z rąk do rąk. Należy przypomnieć 
ludziom, że biblioteka jest ży-
wym miejscem, w którym książki 
czekają na kolejnego „opiekuna”.  

Udział w tej inicjatywie z pewno-
ścią przyczyni się do powiększenia 
zbiorów bibliotecznych o tytuły 
przekazane bibliotece.

W ramach umowy lipnowska 
biblioteka otrzyma 500 książek, 
12 egzemplarzy plakatów infor-
mujących o akcji oraz materiały 
promujące działania. W zamian 
za to książnica udostępni półki na 
woluminy, włączy się w dystrybu-
cję egzemplarzy książek w miej-
scach dostępnych dla mieszkań-
ców, rozmieści plakaty i zamieści 
na udostępnionej półce materiały 
promujące akcję „Zaopiekuj się 
książką”. 

Wśród pięciuset książek 
znajdą się bajki dla dzieci, pozy-
cje patriotyczne i wychowawcze 
(wiersze dla dzieci Gałczyńskiego, 
„Bohaterski miś” B. Ostrowskiej 
czy bajki A. Mickiewicza), klasy-

ka humorystycznej literatury an-
gielskiej („Trzech panów w łódce 
nie licząc psa” K. Jerome Jerome), 
poezja (m.in. „Wiośnin” E. Brylla), 
tytuły odwołujące się do historii 
Polski (np. „Żniwo gniewu” Lu-
cie Di Angeli-Ilovan), literatura 
podróżnicza Ferdynanda Ossen-
dowskiego, a także „Władca pier-
ścieni” JRR Tolkiena i książki M. 
Kalicińskiej. W każdym zakupio-
nym egzemplarzu książki znajdzie 
się naklejka reklamowa informu-
jąca o organizatorze i charakterze 
inicjatywy, zachęcająca do prze-
czytania i pozostawienia książki 
w miejscu publicznym, przekaza-
nia jej przyjacielowi, bądź oddania 
do bibliotek. Zapraszamy miesz-
kańców do udziału w akcji już od 
10 września.

Lidia Jagielska 

Wakacje dzieci i młodzieży z gminy Tłuchowo upłynęły pod znakiem dobrej zabawy i ru-
chu na świeżym powietrzu. Organizacją czasu wolnego zajął się Gminny Ośrodek Kultury 
w Tłuchowie.

      Tłuchowo

Aktywnie spędzili wakacje

– W całej akcji uczestniczy-
ło 150 dzieci i młodzieży z naszej 
gminy. Harmonogram cotygo-
dniowych zajęć ustalany był na 
bieżąco i dostosowany do pogody 
– opowiada Wioletta Krzysztofor-
ska, dyrektor GOK w Tłuchowie.

Program był bardzo urozma-
icony, by każdy mógł znaleźć coś 
dla siebie. Były więc gry i zabawy 
dla dzieci, turnieje i rozgrywki 
sportowe, liczne wycieczki rowe-
rowe, warsztaty taneczne, plene-
ry malarskie i fotogra�czne. Nie 

obyło się też bez konkursów, jak 
chociażby fotogra�cznego pt. „Co 
w trawie piszczy?”, którego laure-
atem został Tomasz Cienkowski 
z Tłuchowa. Uczestnicy zajęć po-
jechali także na wycieczkę autoka-
rową do Western City w Rudniku 
koło Grudziądza, na której przeży-
li prawdziwą kowbojską przygodę. 
Emocji i dobrej zabawy nie brakło 
również na Przeglądzie Piosenki 
Harcerskiej i Turystycznej „Kraj-
kowisko 2012”, którego Tłuchowo 
było gospodarzem. W tym dniu 

gminę odwiedziły zastępy druhów 
z całej Polski. Wakacje zakończyły 
się dyskoteką dla dzieci i wspól-
nym grillem. 

Rozrywkę na najwyższym 
poziomie zapewnili dzieciom in-
struktorzy z GOK w Tłuchowie. 
Warsztaty taneczne poprowadzili 
Kamil Kostrzewski z Lipna oraz 
Studio Tańca „Fame” z Płocka. 
Opiekunem uczestników pleneru 
malarskiego był Adam Kowalski 
z Lipna.

(pw), fot. nadesłane

Podchody: grupa szukająca Basia Siecińska, Mikołaj Sieciński, Martyna Listkow-
ska, Adam Necelski, Julka Wiśniewska, Dawid Zydel, Adaś Mocek pokazują kartkę 

ze znakami patrolowymi Western City w Grudziądzu

W sobotę w Dobrzyniu nad Wisłą odbyła się impreza z okazji zakończenia wakacji. 
Na dzieci czekały sportowe atrakcje, przygotowane przez pracowników Dobrzyń-

skiego Centrum Sportu i Turystyki, takie jak: biegi, blok konkurencji sprawnościo-
wych oraz gry zespołowe. Biblioteka natomiast była organizatorem zajęć edukacyj-

no-integracyjnych. Uczniowie brali udział w zabawach z chustą animacyjną oraz 
odpowiadali na pytania literackie, które ustrzelili na strzelnicy. 

Odbył się także konkurs plastyczny  „trofeum dla sportowca". Zwycięzcy poszcze-
gólnych konkurencji  odebrali nagrody.

(ak), fot. nadesłane

Na koniec zajęć wakacyjnych w Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie zorga-
nizowano indiański biwak. Dzieci przygotowały wcześniej odpowiednie stroje, 
pomalowały twarze, następnie odbyły taniec do słońca o bezchmurną pogodę 

podczas całego roku. Dwa plemiona zorganizowały polowania na „bladą twarz". 
W scenerii parku miejskiego przygotowano zabawy pod totemem.

Fot. nadesłane
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      Lipno

Nauczą pływać przedszkolaki
Od połowy września w lipnowskiej krytej pływalni rozpocznie się nauka pływania dla dzie-
ci i młodzieży. Zajęcia będą prowadzić instruktorzy z uprawnieniami ratownika wodnego Ê
i przygotowaniem pedagogicznym. Zapisy cały czas trwają.

Większość rodziców zadaje 
sobie pytanie, jaki wiek dziec-
ka jest najlepszy na rozpoczęcie 
nauki pływania. Z odpowiedzią 
przychodzi lipnowski Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji razem 
ze szkółką pływacką, oferującą 
naukę pływania połączoną z za-
bawą i atrakcjami okolicznościo-
wymi dla dzieci od lat 3. 

- Lipnowska mała niecka ba-
senowa doskonale nadaje się do 
prowadzenia zajęć z najmłodszy-
mi dziećmi, a moje 12–letnie do-
świadczenie w branży pozwala mi 
spokojnie powiedzieć, że trzeci 
rok życia dziecka to odpowiedni 

czas na naukę pływania – mówi 
Dariusz Dądalski, organizator 
zajęć i inicjator nauki pływania 
w lipnowskim basenie. – Trzy-
letnie dzieci mają zapewnioną 
podwójną lub, w miarę potrze-
by, potrójną obsadę instruktor-
ską, a rodzice mogą obserwować 
z trybun postępy swoich pociech. 
Maluchy stopniowo przyzwycza-
jamy do samej obecności w wo-
dzie, przygotowujemy dla nich 
specjalne ćwiczenia. Zapewniam, 
że te najmłodsze dzieci nie czują 
lęku, a potrzeba ruchu jest u nich 
duża. Po roku uczestnictwa w na-
szych zajęciach najmłodsze dzieci 

samodzielnie potra�ą przepłynąć 
jedną długość basenu, a ich koor-
dynację ruchową oceniam wtedy 
średnio na ocenę dobrą. Postępy 
są widoczne, a nauka pływania 
połączona z zabawą jest doskonałą 
ofertą dla zdrowego i bezpieczne-
go rozwoju naszych dzieci. Dzieci 
potra�ące już pływać doskonalą 
u nas natomiast technikę i z po-
wodzeniem startują w zawodach 
zdobywając nagrody i wyróżnie-
nia. Zapraszamy więc wszystkie 
dzieci od 3 do 15 lat.

Zajęcia w Lipnie rozpoczną 
się w połowie września i będą się 
odbywały dwa razy w tygodniu 

na krytej pływalni MOSiR–u przy 
Placu 11 Listopada. Każde spo-
tkanie trwać będzie 45 minut i, 
jak zapewnia nas organizator za-
jęć, żadna minuta nie będzie stra-
cona, bowiem bezczynność nawet 
w ciepłej, basenowej wodzie po-
woduje wychłodzenie organizmu. 
Na uczestników czeka więc ruch, 
zabawa i pływanie w zależności 
od grupy wiekowej i posiadanych 
umiejętności. Każda grupa będzie 
liczyła nie więcej niż 15 dzieci. 

– Zgłasza się do nas wiele 
podmiotów oferujących naukę 
pływania – informuje Jarosław 
Lenkiewicz, dyrektor MOSiR–u. 

– Ta szkółka proponuje naukę 
dla dzieci już od trzeciego roku 
życia oraz dobrze wykwali�ko-
waną kadrę. Wszyscy nauczyciele 
są instruktorami lub nawet trene-
rami pływania oraz ratownikami 
wodnymi, posiadają uprawnienia 
pedagogiczne, co jest nie bez zna-
czenia w pracy z dziećmi.

Pomysłodawcami szkółki są 
Dariusz Dądalski i Michał Śnie-
gota, instruktorzy pływania i ra-
townicy WOPR. Naukę pływania 
dzieci i młodzieży prowadzą od 
12 lat, zapewniają również bez-
pieczeństwo wodne podczas ma-
ratonów i imprez okolicznościo-
wych na różnych kąpieliskach. 
Wyszkolili wielu młodych pły-
waków i ratowników, prowadzą 
zajęcia z aerobiku wodnego. Od 
września podzielą się swoją pasją 
i umiejętnościami z młodymi lip-
nowianami. Już wiadomo, że do 
realizacji zajęć zaangażują także 
ratowników z uprawnieniami pe-
dagogicznymi, na co dzień pracu-
jących na miejscowym basenie.

– Wszystkich niezbędnych 
informacji udzielamy i zapisów 
obecnie dokonujemy telefonicz-
nie. Niebawem ustalimy terminy 
zajęć dla poszczególnych grup 
i w połowie miesiąca rozpocz-
niemy spotkania – mówi Da-
riusz Dądalski. – Nauka pływa-
nia trwać będzie przez cały rok 
szkolny 2012-2013, a na zakoń-
czenie na każdego czeka festyn 
pływacki. Każdy młody pływak 
zaprezentuje swoje umiejętności 
nabyte podczas całego roku na-
uki i otrzyma medal. Dbamy tak-
że, aby nauce towarzyszył dobry 
humor i miła atmosfera i w celu 
zintegrowania uczestników orga-
nizujemy cieszące się ogromną 
popularnością wśród dzieci oko-
licznościowe zabawy na wodzie, 
np. Dzień Dziecka. Mamy już na-
wet zaprzyjaźnionego i sprawdzo-
nego od lat św. Mikołaja, który 
spotyka się z naszymi uczniami. 
Są prezenty i dobra zabawa w nie-
powtarzalnym miejscu. Podczas 
zajęć używamy wysokiej jakości 
sprzętu dobrych marek, a nasi in-
struktorzy mają ukończony kurs 
kwali�kacyjny pierwszej pomo-
cy. Zapraszam dzieci i młodzież 
na basen. Tylko w ubiegłym roku 
wyszkoliliśmy 230 dzieci, w tym 
15 najmłodszych trzylatków.          

Zgłoszenia dzieci w wieku 
od 3 do 15 roku życia przyjmują 
Dariusz Dądalski i Michał Śnie-
gota pod numerami telefonów: 
506 995 508 i 510 870 616.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Naukę pływania poprowadzą ratownicy wodni z uprawnieniami pedagogicznymi 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 
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      Żeglarstwo

Furmański mistrzem Polski! 
Kolejny duży sukces odniósł zawodnik Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego. Dawid Furmań-
ski został mistrzem Polski juniorów w klasie RSX. W pierwszej dziesiątce uplasowało się 
jeszcze dwóch naszych żeglarzy.

Mistrzostwa odbywały się 
w Zegrzu. Dodajmy, że był to 
turniej w olimpijskiej klasie RSX. 
Rozegrano łącznie siedem wyści-
gów. Mistrzem Polski Juniorów 
został Dawid Furmański z DKŻ 
Dobrzyń. Piąte miejsce zajął Ma-
ciej Kluszczyński, a szóste Rado-
sław Furmański (obaj także DKŻ 
Dobrzyń). O sporym pechu może 
mówić czwarty z reprezentantów 

DKŻ, Szymon Piekarski, któremu 
tuż przed startem do pierwszego 
wyścigu złamał się maszt i z po-
wodu braku rezerwowego sprzętu 
został wyeliminowany z rywaliza-
cji.

Dawid Furmański znako-
micie spisywał się już od startu 
mistrzostw, wygrał cztery pierw-
sze wyścigi. Przewagę utrzymał 
w trzech kolejnych i ostatecznie, 

z przewagą pięciu punktów nad 
zawodnikiem z Sopotu, sięgnął po 
najwyższe trofeum. Piąty w końco-
wej klasy�kacji Maciej Kluszczyń-
ski zdołał wygrać jeden wyścig, zaś 
Radosław Furmański dwukrotnie 
plasował się na podium. Szymon 
Piekarski, w związku ze wspomi-
naną awarią, był w każdym biegu 
klasy�kowany na ostatnim miej-
scu.                   (ak),fot. nadesłane 

Dawid Furmański popłynął po złoty medal

      Rekreacja

Kolejny rajd rowerowy
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprasza na Wrze-
śniowy Rajd Rowerowy, który odbędzie się 22 września 
(sobota). O godz. 10.00 cykliści wyruszą z Dobrzynia.

Trasa raju przebiegać będzie 
przez miejscowości: Dobrzyń 
nad Wisłą - Bachorzewo - Zby-
szewo - Dyblinek - Grochowalsk 
- Tulibowo - Glewo - Dyblin - 
Strachoń - Dobrzyń nad Wisłą. 
Zgłaszać można się do 20 wrze-
śnia do godziny 15.00 pod nr 
tel. 54 253 05 70, komórkowym 
535 192 865 lub w biurze DCSiT. 
Dzieci uczestniczące w rajdzie 
jechać muszą pod opieką peł-

noletnich opiekunów. Młodzież 
w wieku 16-18 lat powinna mieć 
zgodę rodziców lub prawnych 
opiekunów. Każdy musi zabrać 
ze sobą kamizelkę odblaskową 
i wnieść opłatę w wysokości 15 
zł.

Organizator zapewnia pod-
stawową opiekę medyczną i za-
bezpieczenie techniczne na tra-
sie rajdu. 

(ak)

      Piłka nożna

Pechowy Wiślanin
O wyjątkowym braku szczęścia mogą mówić piłkarze Wi-
ślanina Bobrowniki, którzy na inaugurację B-klasy grali 
w Aleksandrowie Kujawskim z drugą drużyną Orląt. Gol 
strzelony na kwadrans przed końcem nie dał im nawet 
punktu.

W miniony weekend wystar-
towała piłkarska B-klasa. Mimo 
kłopotów kadrowych i organi-
zacyjnych, do kolejnego sezonu 
przystąpili gracze Wiślanina Bo-
browniki. Tuż przed rozpoczę-
ciem sezonu zespół wzmocniło 
trzech zawodników, w związku 
z czym sytuacja się poprawiła. 
Mimo to Wiślanin i tak pozosta-
je jedną ze słabszych ekip, przy-
najmniej teoretycznie. O tym, że 
teoria nie zawsze musi znaleźć 
potwierdzenie w praktyce, omal 
nie przekonali się zawodnicy 
drugiej drużyny Orląt Aleksan-
drów Kujawski. Nowo utworzo-
na ekipa podejmowała w nie-
dzielę Wiślanina. Do przerwy 
był bezbramkowy remis, jednak 
prawdziwe emocje zaczęły się 
w drugiej odsłonie.

Dobra gra obronna zespołu 
z naszego regionu dawała nadzie-
ję na korzystny rezultat. Ta wzro-
sła jeszcze bardziej na kwadrans 
przed końcem meczu, kiedy to 
za sprawą Niteckiego Wiślanin 
objął prowadzenie. Niestety, pił-
karze z Bobrownik nie cieszyli 
się nim długo, bo już pięć minut 
później sędzia podyktował rzut 

karny dla gospodarzy, który ci 
wykorzystali. Gdy już się wyda-
wało, że będzie remis, kolejny 
stały fragment gry odebrał Wi-
ślaninowi punkt. W 92. minucie, 
po dośrodkowaniu z rzutu wol-
nego w pole karne, zawodnik go-
spodarzy uderzeniem głową dał 
wygraną drużynie Orląt.

- Faktycznie mieliśmy pe-
cha. Prowadziliśmy w końcówce, 
ale rzut karny wybił nas z rytmu. 
Szkoda tej sytuacji, bo w całym 
meczu graliśmy dobrze w obro-
nie, nasz bramkarz był znako-
mity. Drugi gol w doliczonym 
czasie, po rzucie wolnym, bolał 
jeszcze bardziej, bo nie udało się 
choćby zremisować. Szkoda tego 
meczu, ale jednocześnie wierzy-
my, że będzie lepiej. Jest u nas 
sporo chłopaków, którzy chcą się 
pokazać, którym zależy na dru-
żynie – mówi Konrad Strużyna, 
zawodnik ekipy z Bobrownik.

Po tej porażce Wiślanin zaj-
muje szóste miejsce w tabeli. 
W drugiej kolejce piłkarze z Bo-
brownik podejmą na własnym 
boisku Lubieniankę Lubień Ku-
jawski.

(ak)

      Rekreacja

Pływalnia już czynna
Po wakacyjnej przerwie podyktowanej kwestiami technicznymi, miejska pływalnia w Lip-
nie została znowu otwarta. Można pływać od poniedziałku do niedzieli.

Pierwsze wejście na basen 
po wakacjach odbyło się w po-
niedziałek, 3 września o godzinie 
13.00. Pływalnia od poniedziałku 
do piątku czynna jest w godzi-
nach 8.00-21.00. W soboty i nie-

dziele można korzystać z basenu 
od 13.00 do 19.00. Jednorazowe 
wejście kosztuje w tym sezonie 10 
złotych za godzinę. Ci, którzy chcą 
korzystać z pływalni regularnie, 
mogą wykupić karnety. Wejścia 

raz w tygodniu kosztować będą 30 
złotych, dwa razy w tygodniu 50 
złotych, trzykrotne 70 oraz czte-
rokrotne w tygodniu 90 złotych 
miesięcznie. 

(ak)
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Tłuchowia rozbita w Pucharze Polski
W środę rozegrana została pierwsza runda Pucharu Polski na szczeblu okręgowym. W roz-
grywkach udział biorą drużyny z naszego regionu. Niestety, tęgie lanie dostała Tłuchowia 
Tłuchowo, która przegrała 0:7 z Sadownikiem Waganiec.

Piłkarzy z Tłuchowa cze-
kało niebywale trudne zadanie, 
ponieważ musieli zmierzyć się 
z zespołem grającym na co dzień 
o dwie klasy rozgrywkowe wyżej. 
Sadownik gra w lidze okręgowej, 
Tłuchowia rozpoczęła w miniony 
weekend, a więc po meczu pucha-
rowym, sezon B-klasy. Różnicę 
było widać w każdej chwili meczu. 
Gospodarze nie dysponowali na 
dodatek pełnym składem, więc 
w żaden sposób nie byli w stanie się 

przeciwstawić ekipie z Wagańca. 
Już do przerwy było aż 0:4 i kwe-
stia awansu była rozstrzygnięta. 
W drugiej połowie Sadownik do-
łożył jeszcze trzy gole, ostatecznie 
deklasując Tłuchowię aż 7:0.

- Przyjechała do nas drużyna 
z innego poziomu, jako jedyni z B-
klasy dostaliśmy rywala z okrę-
gówki. Gra wyglądała tak, jak 
wskazuje wynik. Przewaga gości 
była kolosalna – przyznał wicepre-
zes Tłuchowii Karol Kwieciński.

Pogromca Tłuchowii zagra 
w drugiej rundzie z Unią Choceń, 
na co dzień grającą we włocław-
skiej A-klasie. W drugiej rundzie 
ujrzymy jednak zespół z naszego 
regionu, bo w pierwszej rundzie 
wolny los miał Mień Lipno. Teraz 
zespół z Lipna zagra z A-klasowym 
Piastem Bądkowo. Spotkania tej 
fazy Pucharu Polski rozegrane zo-
staną 12 września.

(ak)

Program rajdu:
9.45 - zbiórka uczestników przed DCSiT,

 ul. Licealna 1a - wejście B
10.00 - wyjazd z Dobrzynia nad Wisłą – Bachorzewo –  
 Zbyszewo – Dyblinek
Około godz. 11.30 – Grochowalsk – punkt docelo- 
 wy (odpoczynek, zwiedzanie kościoła, poczę 

 stunek – remiza OSP)
12.30 - wyjazd z Grochowalska – Tulibowo – Glewo – 

 Dyblin - Strachoń
Około godz. 14.30 - powrót do Dobrzynia  
 nad Wisłą
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Pierwsze derby dla Wisły
Już w pierwszej kolejce B-klasy doszło do pojedynku derbowego pomiędzy Wisłą Dobrzyń 
i Tłuchowią Tłuchowo. Faworytem meczu byli gospodarze, którzy ostatecznie wygrali 
4:1.

Do nowego sezonu obie ekipy 
przystąpiły w nieco odmiennych 
nastrojach. Tłuchowia zdążyła już 
w minionym tygodniu rozegrać 
mecz Pucharu Polski i, niestety, 
ponieść sromotną porażkę (0:7). 
Poza tym sytuacja kadrowa w klu-
bie jest nie do pozazdroszczenia. 
W Dobrzyniu mają komfort gra-
nia kilkunastoma piłkarzami, co 
w tej klasie rozgrywkowej nie 
jest częstym zjawiskiem. Celem 
zespołu ma być po prostu jak 
najlepsza gra, ale dobrzyniacy na 
pewno bardzo chcieliby awan-
sować do A-klasy. Trener Wisły 
tonuje jednak nastroje i, póki co, 
z dobrym skutkiem.

Spotkanie znakomicie rozpo-
częli gospodarze, którzy za spra-
wą Ziółkowskiego już w drugiej 
minucie objęli prowadzenie. Ra-
dość Wisły nie trwała długo, błąd 
w obronie sprawił, że po dziesię-
ciu minutach goście wyrównali. 
Autorem tra�enia był Grabski. 
Festiwal strzelecki nie zakończył 
się, bo w dwudziestej minucie 
na 2:1 dla Wisły tra�ł Nowak. 
W kolejnych minutach pierwszej 
odsłony bramki już nie padały, 

do przerwy utrzymało się zatem 
minimalne prowadzenie gospo-
darzy.

Początek drugiej połowy oraz 
kolejne minuty nie zapowiadały 
wielu bramek. Gospodarze atako-
wali, ale bez skutku. Sytuacja ule-
gła zmianie na kwadrans przed 
końcem meczu, kiedy to na 3:1 
tra�ł Habasiński. Miejscowi kibi-
ce stadion opuszczali bardzo za-
dowoleni, bo nie dość, że wygra-
na stała się faktem, to w ostatnich 
minutach wynik został jeszcze 
podwyższony. Swoją drugą bram-
kę zdobył Nowak i ostatecznie 
Wisła pokonała Tłuchowię 4:1.

- Wygraliśmy zasłużenie, 
mieliśmy dużo sytuacji do zdo-
bycia gola. Dobrze, że udało się 
zamienić na bramki cztery z nich. 
Szkoda głupio straconej bram-
ki, ale kibicom wynagrodziły to 
nasze gole strzelane po ładnych 
akcjach. Z tego, co słyszałem, 
w Dobrzyniu nie wygrali meczu 
w całej poprzedniej rundzie, więc 
ten wynik napawa optymizmem. 
W tym zespole drzemie poten-
cjał, pozostaje kwestia jego wyko-
rzystania. Jeśli moi piłkarze będą 

grać na miarę swoich możliwo-
ści, mogą pokonać każdego w tej 
lidze – powiedział trener Wisły 
Mariusz Kołodziejski.

Nieco inaczej wydarzenia 
na boisku w Dobrzyniu nad Wi-
słą postrzegają tłuchowianie. Ich 
zdaniem mecz mógł się ułożyć 
zupełnie inaczej. – Wynik jest 
za wysoki, nie oddaje wydarzeń 
na boisku. Nie graliśmy tak źle, 
powinno być najwyżej 2:1. Przy 
odrobinie szczęścia mógł być na-
wet remis. Wzmocnienia, które 
miały dojść do skutku, niestety 
się nie sprawdziły. Doszedł do 
nas tylko jeden zawodnik i mamy 
najwyżej piętnastu piłkarzy. Poza 
tym ludzie po prostu pracują i nie 
zawsze mają czas na mecze i tre-
ningi. Przez to jest nam trudniej, 
ale i tak podjęliśmy walkę z Wisłą 
– stwierdził wiceprezes Tłuchowii 
Karol Kwieciński.

W następnej kolejce Tłucho-
wia podejmować będzie Jagiel-
lonkę Nieszawa. Wisła Dobrzyń 
pojedzie do Kruszyna na mecz 
z Kujawiakiem.

Tekst i fot. 

(ak)

Tabela B-klasy po pierwszej kolejce:
Drużyna	 	 Mecze	 Punkty	Bramki
1. Ziemowit Osięciny     1       3    5-1
2. Kujawiak Kruszyn     1       3     5-2
3. Wisła Dobrzyń     1       3     4-1
4. Orlęta II      1       3     2-1
5. Lubienianka Lub Kuj     1       3     1-0
6. Wiślanin Bobrowniki     1       0     1-2
7. Jagiellonka Nieszawa    1       0     0-1
8. Polonia Bytoń     1       0     2-5
9. Tłuchovia Tłuchowo     1       0     1-4
10. Tęcza Topólka     1       0     1-5 Kibice z Dobrzynia wreszcie mieli powody do radości
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Mień zatrzymany
Zakończyła się znakomita passa piłkarzy Mienia Lipno 
w czwartej lidze. Beniaminek tej klasy rozgrywek poniósł 
pierwszą porażkę w sezonie, ulegając u siebie Gromowi 
Osie 0:4. Mimo to Mień nadal zajmuje miejsce w czołówce 
tabeli.

W dotychczasowych czterech 
meczach Mień zgromadził aż 10 
punktów, co dawało mu pozycję 
wicelidera. Aż tak dobrego startu 
piłkarzy z Lipna nikt się spodzie-
wał. Pierwsza porażka musiała się 
jednak w końcu przydarzyć. Traf 
chciał, że w piątej kolejce, kiedy to 
do Lipna przyjechała mocna ekipa 
Gromu Osie. Spotkanie nieźle roz-
poczęli miejscowi, a już w dziesią-
tej minucie groźnie na bramkę ry-
wali strzelał Lisota, gola jednak nie 
zdobył. Niestety, szybko do głosu 
zaczęli dochodzić goście, a po kwa-
dransie gry lipnowianie zawdzię-
czali remis tylko dobrej interwencji 
Ziemiańczyka.

Przewaga Gromu przyniosła 
efekt po blisko pół godzinie gry, 
kiedy to padła pierwsza bramka 
dla gości. Słaba w wykonaniu pod-
opiecznych Wojciecha Rojewskie-
go pierwsza połowa zakończyła 
się minimalnym prowadzeniem 
Gromu, choć goście mieli jeszcze 
w końcówce szanse na podwyż-
szenie wyniku. Mień z animuszem 
rozpoczął drugą połowę, stwarza-
jąc zagrożenie po stałych fragmen-
tach gry. Niestety, gola nie udawało 
się zdobyć, a trener sięgnął po re-
zerwowego Gołębiewskiego, który 
zmienił Ośmiałowskiego. Po chwili 

było już 2:0, dogodną sytuację pew-
nie wykorzystał napastnik gości. 
Była to 55. minuta meczu.

Mień ruszył do ataku, ale sy-
tuacje Sera�na i Śmigla nie zostały 
wykorzystane. Była to tylko chwi-
la lepszej gry, bo ponowne prze-
jęcie inicjatywy przez gości dało 
im trzeciego gola. Jakby tego było 
mało, w 85. minucie Grom pod-
wyższył na 4:0, rozstrzygając zupeł-
nie losy meczu. Pierwsza porażka 
w czwartej lidze stała się więc fak-
tem. Mimo że była ona dotkliwa, to 
piłkarze Mienia muszą szybko się 
otrząsnąć, bo w bieżącym tygodniu 
rozegrają aż dwie ligowe kolejki. 
Nadal zajmują miejsce w czołówce 
ligi i jeśli będą zdobywać punkty 
w kolejnych spotkaniach, będą się 
liczyć w grze o wysokie miejsce.

Następne mecze Mień rozegra 
w Toruniu z tamtejszym Pomorza-
ninem oraz w Lipnie z Unią Gniew-
kowo. Obie te ekipy są obecnie ni-
żej notowane od naszej drużyny.

Skład Mienia: Ziemiańczyk, 
Sera�n, Trzciński, Fodrowski, 
Frąckowiak, Kmieć, Gajda, Ośmia-
łowski, Śmigiel, Lisota. Rezerwowi: 
Kunicki, Kępiński, Trejda, Gralak, 
Szarpatowski, Gołębiewski, Bu-
dziński.

 (ak)

Tabela	czwartej	ligi	po	pięciu	kolejkach:
Drużyna	 	 		Mecze		 Punkty													Bramki
1. Start Warlubie         5      13    14-2
2. Grom Osie          5      11    10-1
3. Sparta Brodnica         5      11      9-4
4.	Mień	Lipno		 							5		 	 			10		 	 	11-7
5. Noteć Łabiszyn         5        9      9-6
6. Włocłavia Włocławek      5        9    12-7
7. Szubinianka Szubin         5        7    11-9
8. Pomorzanin Toruń         5        7    10-8
9. Gopło Kruszwica         5        7    7-10
10. Polonia Bydgoszcz         5        6      8-7
11. Kujawianka Izb Kuj         5        6      4-8
12. Zawisza II Bydg         5        5      4-9
13. Flisak Złotoria         5        3      5-9
14. Krajna Sęp Kraj         5        3    4-12
15. Unia Gniewkowo         5        0    4-23
16. Unia Janikowo         5                     -4      7-7
Unia	Janikowo	została	ukarana	karą	10	punktów	ujemnych	

za	udział	w	korupcji	w	sezonie	2004/05.
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Wicher przegrał w Choceniu
Nie powiódł się piłkarzom z Wielgiego wyjazd do Chocenia na mecz piątej kolejki A-klasy 
z miejscową Unią. Mimo dobrego początku i prowadzenia do przerwy, ostatecznie Wicher 
przegrał 1:2.

Do Chocenia piłkarze Wi-
chra pojechali mocno osłabieni. 
Nie dość, że zagrać nie mogli za-
wieszeni za kartki Ździebłowski 
i Marcinkowski, to już na roz-
grzewce przed meczem kontuzję 
złapał Kępa. Wiadoma było tak-
że absencja Marczewskiego, któ-
ry został ukarany za uderzenie 
w twarz zawodnika LTP Lubanie 
w poprzednim meczu aż roczną 
dyskwalifikacją. Z powodu tych 
osłabień trener Woźniakowski 
miał tylko jednego rezerwowe-
go.

Początek meczu należał do 
Wichra, a już w siódmej minu-
cie ataki naszej drużyny przy-
niosły efekt. Gola samobójczego 

strzelił jeden z graczy Unii. Do 
końca tej części meczu wynik 
nie uległ zmianie. Dopóki gra-
czom z Wielgiego starczyło sił, 
losy spotkania układały się do-
brze. Niestety, wąska kadra oraz 
mocniejsze ataki gospodarzy po 
przerwie musiały przynieść efekt. 
W 55. minucie Unia wyrównała, 
zaś w 70. objęła prowadzenie. 
Wicher nie zdołał strzelić na 2:2 
i ostatecznie spotkanie przegrał. 
Piłkarze z Wielgiego mogą czuć 
jednak pewien niedosyt.

- Przede wszystkim zabrakło 
nam skuteczności w pierwszej 
połowie. Były kolejne sytuacje 
do zdobycia gola i gdybyśmy je 
wykorzystali, można było do-

wieźć wygraną. Niestety, jak się 
nie strzela bramek, to sytuacje się 
mszczą. Po przerwie dało o sobie 
znać zmęczenie, rywale zrobili 
kilka zmian i byli lepsi kondycyj-
nie. My mieliśmy tylko jednego 
rezerwowego. Porażka była pe-
chowa, a na przyszłość wypada 
mieć nadzieję, że nie będziemy 
łapać kartek i kontuzji – powie-
dział prezes Wichra Grzegorz 
Szarwiński.

Po tym spotkaniu Wicher 
zajmuje dziesiąte miejsce w ta-
beli, a już w najbliższy weekend 
zagra w Rypinie z drugą drużyną 
Lecha.

(ak)
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